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Bij  arzędnlk?
Różno stronnictwa polskie, zabierając głos w 

sprawie nominacji namiestnika dla Galicji, go
dzą sit; na jeden pogląd: namiestnikiem, w obe
cnej sytuacji, n o m o ż e  b y ć  u r z ę d n i k , — 
Kztcz to bardzo naturalna. Przyszły namiestnik 
Galicy: znajdzie się wobec lcwestyi unormowa
nia stosunków polsko - ruskich, JssUo kwestya 
bezwarunkowo i w pierwszym rzędzie p o l i t y 
c z na .  Rozwiązać ją może f jlko mąż p o l i t y 
c z n y  a więc człowiek, obyty z polityką kra
jową i w nią wżyty. —  Biurokratyczna metoda 
jest tutaj wykluczona.

Urzędnicza kandydatura namiestnicza —  na- 
t n r a l n i e  p o l s k a ,  bo wszelka inna jest wy
kluczoną — miałaby boz zaprzeczenia tę jednę 
dodatnią stronę, że nie oddziaływałaby drażnią
co na żadne stronnictwo polski® i na żadne ru
skie. Ta bezbarwność polityczna byłaby jednak 
j e d y n ą  jej zaletą. Poza nią nie byłoby innej, 
a wady byłyby bardze wybitne. —  Słusznie też 
wiedeński korespondent „Słowa Polskiego" oma
wiając haadydfttmy namiestnikowskie, czyni nar 
stępującą uwagę:

„Nic można zaprzeczyć, iż między wyższymi urzę
dnikami Polakami, którzy mogą być wzięci w ra 
chubc, są indzie bardzo dzielni, że dowiedli togo 
w całym szeregu spraw trudnych, które przeprowa
dzili doskonale, ale stosunek hierarchiczny, który 
ich skazywał na brak własnej inieyatywy, a odpo
wiedzialność za ich czyny lab wynikającą Btąd za
sługę oddawał ich przełożonym, sprawia, że, albo 
w Kraju są mało znarl i uznani, albo —  jeżeli to 
są ladzie mający własne zdanie i cywilną odwa
gę —  w irinisterralnycli sferach uchodzą za nie- 
beeprecsteych. O jednym z nich nowie lział mi dzi 
siaj wysoki doslojoik „Ależ proszę pana, t o  p r z e 
c i e ż  z d e c y d o w a n y  P o l a k " !  Brzmiało to w 
jego ustach, jak ciężki zarzut".

To tłomaczy, dlaczego Ukraińcy wzdychają 
właśnie za takim u r z ę d n i c z y m  kandydatem 
nami stnikowskim, któregoby najwyższe sfery 
w Wiedniu nie podejrzywaly, że jest „zdecydo
wanym Polakiem".

„Knryer Lwowski" przyznając Rusinom pra
wo zabierania głosu przy nominacji namiestni
ka, pisze:

„Zasadniczo Rasini mają niezaprzeczone prawo 
głosu w kwestyi nominacji namiestnika. Są oni
«k*".t>lko równoprawnymi ooywatelami, ale stanowią 
także równo uprawnioną narodowość. Ich żądania 
uprawnione i z c h a r a k t e r e m  p o l i t y c z n y m  
k r a j u ,  który zamieszkują, w z g o d z i e  b ę d ą c e ,  
muszą dvć uwzględnione przez administracyę kra
jową

„Równe prrwa, które Rusinom z całą otwarto
ścią przyznajemy, mają jednak przosłankę pewną, 
mianowicie r ó w n e  w z g l ę d e m  k r a j u  o b o 
w i ą z k i .  A  te obowiązki tyczą się rietylko we
wnętrznego życia kraju, alo i stosunku tego kraju 
d o  i n n y c h  s k ł a d o w y c h  c z ę ś c i  m o n a r 
c h i i  a n s t r o - w ę g ł o m  .d e j .  Otóż stronnictwa 
-ruskie —  z żalem to zaznaczamy —  n i e  m a j ą  
p o c z u c i a  t y c h  o s t a t n i c h  o b o w i ą z k ć w  
i wbrew tym obowiązkom postępują. —  Tak było 
W przeszłości, tak jast i do dziś dnia".

Rumu a właściwie ich polityczni przedsta
wiciele, sr.ukail zawsze dla siebie puntku upar
cia w rządzie centralnym, z pominięciem auto
nomii. Takiej samej metody trzymają się także 
obecnie.

„W  kwostyi mianowania namiestnisa —  pisze 
„Knryei Lwowski" —  żądają oni dziś, by r2ąd 
cen*ra!ny wydelegował do kroju nio obywatela,

idei autonomii oddanego, ale b i u r o k r a t ę ,  wy
konawco woli rządu eentraluego. Żą lanie takie jest 
podwójnie n i e d o r z e c z n e .  Porozumienie się Ru 
sinów z Polakami m o ż e  b y ć  t y l k o  h e z p o -  
o r e d n i e. Rzetelny pokój może być zawarty tylko 
między stronnictwami krajowemi i w kraja; inaczej 
bodzie on nietrwałym i Rusinom grozić może utrata 
niejednej sympatyi. ..........................

, Powtóro: obrona i rozszerzenie autunomil kra
jowej może tylko s p r z y j a ć  rozwojowi kultura', 
nej siły narodu ruskiego. Chcieć zwężyć tę auto
nomię, chcieć uzależnić sto3m.ki w kraju od rządu 
centralnego, znaczy z m n i e j s z y  ć szanse samo
dzielnego ruzwoju nawet „ukratnizmn". Pojmujemy 
dezerterów, rzucających broń z obawy przed ewen 
tualnością walki, ale nie pojmujemy pretendentów 
do roli bohaterów, którzy wypróżniają arsenały, 
byleby sąsiad nie mógł walczyć w dogodnych dla 
siebie waiunkach. Panuwio Ukraińcy zapomihają 
tylko, żeśmy już nieraz z gołomi rękami do walki 
przystępowali i wywalczyliśmy tyle, żo dziś z owo
ców n a s z e j  pracy i z n a r z y c h  zdubyczy i na- 
r 6 d r u s k i  karmi się.

„Posłowie ruscy ź l e  s i ę  b a w i ą .  My nie pój
dziemy w ich ślady i nie będziemy grozili odwe
tem na narodzie ruskim. Tego nio zrobimy, do za
spokojeni żądań narodu ruskiego stanowi część 
polskiej myśli politycznej. Co jednak musimy zro
bić, to z d e m a s k o w a ć  przed społeczeństwom ru- 
skiem tych polityków ukraińskich, którzy zarówno 
na naszą szkodę, jak i na jego szkodę działają. 
Chcemy pokoju tylko z temi stronnictwami ruskie- 
mi, które pojmują swe obowiązki względem całego 
kraju".

T e  czyntóki konstytucyjne, które na miano
wanie namiestnika mogą i powinny w pływ  w y
wrzeć, muszą, w interesie naszego kraju i pań
stwa, liczyć się z opinią szerokiego ogóln. Jest 
ona przeciwną kandydaturze urzędniczej. Jakie 
zaś „U n ov ,i,ko  zajmujemy w obec p o l i t y c z 
n y c h  kandydatur, luioliśmy ju ż sposobność ja- 
sno się wytłom aczyć.

Mm no nooq W
Gd trzech dni oficjalna ageneya telegraficzna 

w Petersburgu rozsył i alarmujące wieści o sy
tuacji , panującej na granicy i o s y j s k o-p e r- 
s k i e j .  Miedzy wojsk.em rosyjskieru a Danaami 
Kurdów, czyli tak zw. „rozbójników", toczą się 
z a ż a r t o  wa l k i .  Armia t u r e c k a  posuwa 
się równocześnie na wschód i znaczna jej część 
znajduje s,ę .nż na torytorynm perskim w oko
licy U r m i

Z krótkich, fragmentarycznych i prawdopo
dobnie rozmyślnie niejasno redagowanych de
pesz, niepodobna wyrobić, sobie jasnego pojęcia. 
Prasa rosyjska wypadkami temi nie zajmuje 
się także, zapewne z powoau zakazu, także nie
podobna wyrobić sobie uoklaonogo pojęcia o 
tem, jak daleko zaszły już wypadki, czyli, o 
i le  w o j n a  r o s y j g k o - t u r e c k a  stała się 
prawdopodobną może n i e u n i k n i o n ą  i b l i 
ską.  Na ogół jednak sprawa przedsiawia się 
następująco:

Traktat rosyjsko angielski, na mocy którego 
zostały rozdzielone „sfery wpływów" obu tych 
państw, otworzył Rosyi swobodną drogę do pół
nocnej Persyi, w której silnym bardzo jest ży
wioł turecki i bez posiadania której Rosya nie 
mogłaby nigdy marzyć o wejściu do Zatoki 
Pińskiej.

Rzuciwszy okiem na mapę plaskowyża Irań

skiego, widzimy, że najkrótsza droga s Rosyi 
do Zatoki Perskiej prowadzi przez najdalej na 
północ wysuniętą prowmcyę perską A s e r L e j -  
d ż a n ,  graniczącą na północy na przestrzeni 
jakich pięciuset kilometrów z rosyjską Aimenią 
i Zakaukazyą. OJ zachodu jednak Aserbejdzan 
graniczy z Tnrcyą, mianowicie z turecką Arme
nią i tureckim Kurdystanem, Sam zaś znajduje 
aię w sferze naturalnego wpływu tureckiego do 
tego stopnia, żo tylko po miastach panuje tam 
język perski, podczas gdy cała prawic ludność 
góralska, miejska i pasterska tej prowincji 
mówi po turecku.

Okoliczności te skęadają się na to, że Aser- 
bejdżaa stanów i zarówno dla Rosyi, jak dla 
Turcyi. pozycję niezmiernie ważną. Pierwsza, 
nie posiadając go, nie może dojść do Oceanu 
Indyjskiego, a pozwoliwszy na owładnięcie go 
przez Tureyę naraża się na utratę wszystkich 
swoich zakiinkazk.cli, a nawet zakaspijskich 
zdobyczy. Tnrcya zaś pozwalając Rosyi na tr wale 
nsadowienie się w Aserbejdianie, sama odcię
łaby się od głównego terenu naturalnej swojej 
ekspanzyi, w której musi szukać ekwiwaientn 
za stratę prowucyj europejskich, która prędzej 
lub później, alo nieodwołalnie nastąpi.

Tak więc Aserbcjdżau ze swoim najbardziej 
w całej Persyi rozwiniętym przemysłem, z pół
tora milmnową ludnością i nieztn?ernerni a ró- 
żaorodnemi bogactwami -naturalnemu stanowi 
przedmiot, którego posiadanie jest zarówno dki 
Rosji jak dla Turcji życiowo ważne. Dopóki 
w Persyi utrzymywał się „status qno“ dopóty 
to bardzo ważne znaczenie Aserbejużanu nie 
występowało na zewnątrz. Ale oto w Persyi 
dokonał się w ciągu kilku lat głęboki przewrót 
rewolucyjny. Ruch p o n i ś 1 a m i c k i wzmógł 
się ogromnie Rosya, odrzucona od Dalekiego 
Wschodu, musiała z konieczności skoncentrować 
swą potęgę na wschodzie mniej dalekim. Kau
kaz podminowała rewohteya panująca tam w por- 
raaneiicyi. A wreszcie Anglia. Której znakomita 
niezmiernie daleko i jasno widząca p ńityka ma 
zaw*sze na celu „zatrudnienie" Rosyi, odstąpiła 
jej w wielkim afekcie północną Persję, wie
dząc doskonale o tem, że każdy krok w celu 
objęcia tego prezentu w realne posiadanie, bę
dzie musiała Rosya okupić c i ę ż k ą  w a l k ą  
z T n r c y ą ,  walką na śmierć i życie.

Rosya dałaby też vjyele, aby tej walki uni
knąć ;eraz, kiedy nie ma ani przygotowanej do 
boju armii, ani pieniędzy, ani spokoju w*e wJa- 
snym kraju. Wybitni politycy rosyjscy przyzna
ją otwarcie, żo wojna z Tnrcyą na terenie dla 
Rosyi obcym i przez nienawidzącą ją ludność 
zamieszkanym, byłaby k a t a s t r o f ą  Ale zdaje 
się, żo katastrofa ta jest ui»-uniknioną, ponie
waż Tarcya, korzystając właśnie z osłabienia 
wewnętrznego i zewnętrznego Rosyi, p r z y g o 
t o w a ł a  s i ę  j u ż  c a ł k o w . c i e  do sprzą- 
tnienia jej z pod nosa całego Aserbejdżanu.

Już w styczniu b. r notowaliśmy pogłoski i 
korespondencje, zamieszczane w dzieunikach ro
syjskich z Kaukazu, w których donoszono o 
gwałtownych zbrojeniach się Turcyi i przeDO 
wiadano. żo wojna rosyjsko-turecka rozpocznie 
się już w c z e s n ą  w i o s n ą  b. r.

Potem pogłoski te ucichły. Widoczni® rząd 
rosyjski zabronił o tem wszystkiem pisać, aie 
nie znikły 1'akta bardzo symptomatyczne. W cią
gu zimy odbyła się w całej azjatyckiej Turcyi 
m o b i l i z a c j a  redyfów pierwszego i drugi.go 
powołania. W tureckim Kurdystunie i nad je
ziorem Wan skoncentrowała Turcya około 
t r z y s t a  t y s i ę c y  w o j s k a ,  doskonale uzbro

jonego i wyćwiczonego przez instruktorów nie
mieckich, a wyposażonego we wszystkie naj
nowsze środki tecuniczno-bojowe. Oddziały Kur
dów otrzymały górską i szybkostrzelną artyle 
ryę. I ją* w pierwszych dniach marca pierw
sze oddziały wojsk tureckich p r z c k i o c z y ł y  
g r a n i c ę  p e r s k ą

Obecnie znaczna część armii tureckiej z n a j 
d u j e  s i ę  j u z  na t e r y t o r y u r a  p e r s k i e m .  
koncentrując się nad jeziorem U r m i j s k i e m 
i obsadzając całe pogranicze po stronie per
skiej w Aserbejdżanie i Kuidystanio perskim. 
Równocześnie lekka kawalerya turecka i per
ska, złożona z góralskich p)emiun kurdyjskich, 
operuje wzdłuż granicy persko-rosyjskiej pod 
śmieszną oficjalną nazwą rosyjską „rozbójni
ków". Golem tych operacyj jest u t r u d n i a 
n i e  k o n c e n t r a c y f  w o j s k  r o s y j s k i c h ,  
która odbywa się na przestrzeni między ntorty- 
fikowanym K a r s e r a  a K r y w a n i e m ,  wzdłuż 
Iiuii koleiowej, idącej z Tyflisu przez Aleksan- 
dropol, Eczmiadzin popod Azarat do Dmlfy na 
granicy persko-rosyjskiej.

Dz.siejszo depesze donoszą, że 20.000 tych 
„rozbójników" wpadło już na terytoryuir ro
syjskie, i że korpus rosyjskiej straży pograni
cznej musiał się c o f n ą ć  przed nimi. W  T y - 
f l i s i e  odbywa się od kilku dni rada wojonna 
pod przewodnictwem namiestnika Kaukazu hr. 
W o r o n e o w a -  D a s z k o w a .  Na Kaukaz wy
syłano są w wielkiej tajemnicy c a ł e  k o r p u 
sy  w o j s k  z Rosyi europejskiej, za niemi zaś 
podążył przed kilku uniami sam przyszły gene
ralissimus rosyjski, stryj cara, w i e l k i  k s i ą 
żę  M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z.

Na  o g ó ł  R o s y a  z n a j d u j e  s i ę  w sy 
t u a c j i  w p r o s t  r o z p a c z l i w e j .  Wojny 
nie chce za żadną cenę, a mimo to n ie  bę  
d z i e  j e j  m o g ł a  u n i k n ą ć  i rozpocznie ją 
w warunkach dla siebie f a t a l n y c h .  Na ty
łach bowiem me, zrewoltowany Kaukaz, zamie
szkały przez niezliczone plemiona, które łączą 
się we wspólne, nienawiści do panowania ro
syjskiego, przed sobą zaś ma kraj górzysty 
(najwyższe szczyty w Aserbejdżanie dornodzą do 
5000 metrów. Sawalan Dagh 4.813 metrów), za
mieszkały przez ludność turecką, wojowniczą i 
nienawidzącą Resyę, tak samo, jak nieuawidzą 
ją na Kaukazie. Walka ca tym terenie z do
skonałą armią turecką, słynną z dziebości, prze
jęta duchem panislamistyczno-pantureclaein i za 
pieniądze niemieckie doskonale uzbrojoną, n? u- 
s i a ł a b y  w y p a ś ć  dl a R o s y i  f a t a l n i e .

To też w Petersburgu zdają sobie jasno spra
wę z niebezpieczeństwa. Przywódca kadetów 
prof. Mi l u k o  w, odpowiadając na ostatnie ex- 
po^ó ministra spraw zagranicznych Izwolskiego, 
zarzucił mu wprost, że zbyt dużo mówił o Ma
cedonii i P>ftłkanach w ogóle, a przemilczał spra
wę małoazy.ilycką, podczas gdy punkt ciężko
ści polityki rosyjsko-tureckiej przeniósł się obe
cnie wiaśuie na pogranicze perskie, skąd grozi 
Rosyi ogromne niebezpieczeństwo.

Równocześnie, i w niewątpliwym związku 
z wypadkami wyżej opisanemi, A n g l i c y  roz
p o c z ę l i  a k c y ę  m i l i t a r n ą  z Peszawaru 
ku wschodniej granicy Afganistanu i jego sto
licy K a b u l o w i ,  aby osadzić się mocniej w 
tym , pnfersta/*ie“ , przez który prowadzi jedyna 
lądowa droga z Rosyi do Indyj. „

Wogóle zaczęły się rozgrywać wypadki, zda
jące się zapowiadać zbliżanie się drugiego aktu 
w i e l k i e j  t r a g e d y i  d z i e j o w e j ,  której 
bohaterką jest Rosya. a treścią gwałtowne roz
padanie się jej państwowej notęgi, towarzyszą

ce z konieczności jej wewnętrznemu rozkła
dowi. K. S.

Falscy opefuL
Przebieg ostatnich wyborow parlamentarnych 

w Galicji, a zwłaszcza lak często występujący 
kompromis Rnsiuow, syonistów i socyalistow 
przeciw Polakom, obudził także uśpione nadzieje 
Niemców, że w Gaiicyi zdołają wskrzesić ży
wioł niemiecki i przy pomocy wyników anti- 
polskieh zapewnić ma dawną, wybitną w na 
szym kiaju rolę. Żo nadzieja ta iest wieice po
nętną, wierzymy; ale i w to uwierzyć powinni 
Niemcy galicyjscy, że kistorya nie jest kata
rynką, powtarzającą dawno przebrzmiałe melo- 
dye Czasy niemczyzny skończyły się w Gali
c ji ;  nie wskrzesi ich sojusz niedobitków nie
mieckich z Rusinami i syunistami.

Na wszelki sposób jednak mamy obowiązek 
stać na straży naszych interesów narodowych 
i nie lekceważyć żadnego niebezpieczeństwa. 
Więc przyjąć musimy do wiadomości, że w kra
ju naszym istnieje popierany ba-dzo gorliwie 
przez wszechniemieckj związek w Anstryi i 
Prnsioch „Bund der Deutschen in Galizien". 
Organem jego jest wiedeński „Deutsches Tolks- 
blatU. Z szeregu namiętnych wprawdzie, lecz 
śmiesznie naiwnych, zdradzających zunelną nie
znajomość stosunków galicyjskich, artykułów 
togo dziennika, przytaczamy treść jednego z nich, 
jako typowego okazu apetytów pangernmńskicli, 
obudząiących się w Anstryi pod podmuchem 
pruskiej hakaty

Pomimo wszelkich „riftryg" Polaków które 
noszą na sobie piętno fałszu, bezczelności i prze-, 
krwienia mózgu, —  aigumentnje „Dontsches 
Vo!ksb‘ w zmiankowanyra artykule — pow stał 
„Bund" i  kroczy po drodze spełniania swych 
celów. Ciężka jest praca, którą podjął, bo jest 
to walka z polską obłudą, zjadliwością i pod- 
stępnością. z właściwościami charaktern,4 tak 
obcemi niemieckioj otwartości i uczciwości (!). 
Ale kamień raz się potoczywszy jest w ruchu 
i żadna siła Dolska go nie powstrzyma. Liczba 
członków stale sie zwiększa, zdumiewać tylko 
musi mała uczba u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o 
w y c h ,  wobec s e t e k  (!) synów niemieckich 
kolonistów w urzędach galicyjskich. Jest to na
stępstwem niepotrzebnej obawy przed groźbami 
przełożonych (h. Niektórzy zasłaniają się tera, 
że urzędnikom nie wolno brać udziału w życiu 
poHtyeznem. Gdyby tak było. to musieliby być 
napędzeni z państwowej służby ausrryackiej 
przedewszystk^tr urzędnicy Polacy, którzy na
leżą do „Sokołów", „Cgnisk", Czytelni, Towa
rzystw, które wszystkie nprawiaią politytę nol- 
ską - g r a n i  c z ą c ą  z e  z b r o d n i ą  s t a n u  
(sic!). Ta arogancja i bezczelność musi chyba 
mieć jeszcze zachętę z zewnątrz.

Dowiadujemy się dal°j z „Deutsches Volk s- 
blatt", że „Bund" wezwał wszystkich Niemców 
w Galicji, ażeby w sprawach przed sądem u- 
ż y w a l i w y ł ą c z n i e  j ę z y k a  n i e m i e c k e -  
go , niemieckie zaś gminy, ażeby niezwłocznie 
wprowadziły u siebie urzędowanie w języku 
niemieckim. „Bund" ustanowił także cztery przy
kazania dla Niemców galicyjskich 1) Każdy. 
Niemiec winien wyraźnie przedstawiać się jako 
Niemiec, zawsze i wszedzii („Panow.e Polacy—
dodaje z lrunią autor artykułu —  przyzw ycza ją  
się niebawem do tego zjawiska"), f )  Każdy I ia- 
miec powinien w domu i poza domem mówić 
po niemiecku (ale z kim? przyp. rem). 3) Ka
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To był ten zły, rzucający się na wszystkich, 
paskudny, parszywy jik iś i szczerzący zębska, 
że aż strach, dog.

Przycupnął teraz na przednie łapy, zastąpił 
jej wejście od drzwi i ani warknął, an. szcze
knął, tylko wyczekująco wpił się w nią swemi 
przekrwawioneini ślepiami i zda się, czekał na 
jeden, jedyny nieznarzny jej rneb, by skoczyć 
i zacząć gryść.

Tuż przed nim na misce, kupionej niedawno 
do płukania sałaty, leżał cały łokieć serdelków, 
świeżych, ciepłych niemal jeszcze popołudnio
wych serdelków, których dzisis; zbrakło w skle
pie, a pomimo tego.-

— Boże, lożo, Boże!... kto mu dał te serdel
ki, kto śmiał mu dać razem z tą miską, kto 
miał tyle czelności

Gubiła się w domysłach, nie śmiejąc drgnąć 
naw et, tłumiąc oddech przyspieszony, gdy w pół
mroku połyskiwały ku niej fosforyczne świa- 
tołka spoglądającego na nią zwierza, a tam... 
łam w pokoiku poczynały się dziać również ja
kieś okropne, jakieś niebywałe rzeczy.

tSiusiulski nie siedział bynajmniej przy stole, 
jak to widziała przez okno. Siusinlski zachowy
wał się teraz bardzo niezwykle, zdradzał nad
przyrodzone ożywienie, biegał po izdebce jak 
opętany, roztrącał stołki, mówił coś do kogoś, 
Wykrzykiwał

—  Panno Niopokałanego Poczęcia! Komu on 
mk, z kim on tak, do kogo on tak?!...

kawałku ściany następne) ciupy, gdzie

pozwalał jej spoglądać ten przeklęty buldog, 
widziała ruchomy cień swego administratora

Poznawała jego nastroszoną (zupryną nad 
niskim cofniętym w tył czołem, jego minimal
nie uiały i zadarty nos i taki potwornie wielk 
palec ręki, którą machał zawzięcie i groził nie
widocznej osobistości bezustanku.

—  A ja powiadam na to: nie zcierpię dłu
żej, nie zniosę, nio pozwolę i już!... Albo ja 
alDO on; dwóch nas na świecie jednym nie mo
że być!.. Que 1'administrateur veut Dien veut!...j 
A  ja jestem tu administratorem, ja, ja; ja i ni- 
Komu się do moich spraw mieszać nie pozwolę, 
nikomu, choćby on był królem hiszpańskim, 
choćby był samym panem komisarzem w cyr
kule!... Ha, ha, ha, ha, hal...

W  głosie jego brzmiało głębokie oburzeni®, 
w śmiechu dźwięczała szatańska wzgarda.

—  Hi hi hi, hi hi bi!.. A pani myśli, że tak, 
pani myśli, że ja ustąpię?!... Otóż nie, nie, nio 
ustąpię!! Aleja jakta est... koni rzucone!.. A ja 
złożyłem na ołtarzu obowiązków wszystko.

To „wszystko" zasyczało jej w uszach podej
rzliwie.

—  Czy aby on nie tego?... Nagle, niespodzia
nie...

Z każdą chwilą olchwyty wał ją coraz sroż- 
szy lęk.

Uciekać?.., Ale gdzie?... Ruszyć się?._ Ale
jak?.,.

Wielkie, potworne psisko trzymało ją jak na 
uwięzi, a ten wrzeszczał coraz głośniej, ciskał 
się coraz gwałtowniej.

—  Posadę dla pani rzuciłem, stanowisko! 
Koniarzem  mógłbym zostać, po francusku u- 
mieni mundur by mnie dali, epolety, szable, 
c?yn!... A  pani co?!... Pani mnia flaki, flaki?!... 
He he hel... ja diużej tej pogardy nie zcierpię. 
nie zuiosę. ja teraz do tej pogardy me dopu
szczę!..

Pięścią w stół walić począł z całych sił i nie 
miała już wątpliwości, iż mu piątej klepki brak.

Pot jej wystąpił na czoło, febra nią zatrzę

sła, niby liściem osiny, gdy pan Alojzy chrypł 
z wysiłku i wpadał w niezaprzeczony szal.

—  Pani myśli że onły świat?! co?!... cały 
świat?!-. A otóż nie, uie cały świat! Własne 
dziecko, własne, rodzono pani dziecko!... Tak, 
tak- nna. ta biedna, nieszczęśliwa sierota!... Pa
ni idzie o serdelki, pain idzie o słoiki, a mnie 
nie!... Mnie hańba v ięcej boli, dla mmo honor 
wiecej znaczy. Jak rinie cierpliwość święta o- 
puści, jak pani zalezie mi już za skórę, to ja 
oto co: ICastor, wierne uwierzę, bierz babę, a 
plff!... Huzia jął Huzia!...

Teraz myśl, niby nagła światłość błyskawicy 
przebiegła przez wszystkie zakątki jej skołata
nego mózgu.

—  Nikogo tam niema w pokoju, on sam ze 
sobą rozmawia, do gołych ścian tak krzyczy!... 
Zwaryował Siusiulski zwaryował!... Ludzie, kto 
w Boga wierzy, ratunku!’ ratunku!!

Rzuciła się na schody rozpaczliwie, bnldog 
skoczył za nią, jak wściekły, zczepili się, skłę
bili, pięta jej się zo stopnia obsunęła i straciła 
,’uż zupełnie świadomość czasu i przestrzeni.

Miała jedynie wrażenie, że raz nogi jej lecą 
gdzieś w górę. raz głowa, że niby puszczona po 
spadzistości piłka toczy się gdzieś w przepaść, 
bez końca, zdawało jej się, żo słyszy poza sobą 
jakieś krzyflti, jakieś nawoływania, czuła, że coś, 
niby kleszcze potężnego raka, chwyta ją za ży
we mięso tuż wyżej lędźwi i dopiero zupełnie 
już na dole oprzytomniała chwiiown, uderzywszy 
tyłem czaszki o twaidy próg sieni.

Zebrała resztkę rozproszonej en wgii, wyrżnę
ła psa wr łeb ananasem, aż szkło jej s i ' w pal
cach rozprysło na droony mak i ilo nogi ' , 
niosą podrałowała do mieszkania bez t -lin.

Na podwórzu powstawały zbudzone jej alar
mem, hałas i bieganina, a ona wciskała głowę 
w poduszki, rada. iż kosztem poszarpanej spó
dnicy i rozbitego słoja z ananasem wykpiła się 
z paskudnej kabały 

Juk spędziła noc po t*-m wzruszeniu, łatwo

przedstawić może . sobie ten, kto choćby raz w 
życiu znajdował się w podobnych opałach.

Nazajutrz podniosła się później, niż *wykle, 
zbita, ociężała, i zaraz kazała Marynce zawołać
na górę Celestyna.

— - Co to am za wrzaski znowuz wczorai by
ły w nocy?!... . , . . , ,

Cliłop poskrobał się po głow ie i trzepnął dło
nią w powietrzu z lekceważeniem

—  A co ta za wrzaski miały być?... Ladmi- 
stratorowy niby kundel kogoś ta i.a schodach 
zwęszył, no i dzieuclia się przestraćnała...

—  Dziewucha?.,. A skądżez tam dziewucha?...
— Skąd to nio wiadoma rzecz, ale że dzie- 

ucha to po szmacie, którą z ni zdarł poznani 
wszyćcy...

—  Szmacie? Co za szmacie?...
- Zaniepokoiła się mocno.

i —  Ano toć kiecki kawałek taki... Pytaiisma 
się słnżąców z drugiego a i z pirszegc... Śmie
jom się juchy i żadna się nie przyznaje.

— Nit przyznaje? A jakżeż ta szmata wy
gląda ?...

Chciał schodzić na dół, przynieść jej ów ka
wałek gałgana, powrstrzymała go jednak.

— To potem, potem, mnie to nie ciekawi 
Więcej tam nie znaleźli nic?

Uśmiechną! się, spojrzał w ziemię. ,
  Tin] Tak jakby nic... słoik jeno laki roz

bity z komlituroiL będzie pewno..
—  Z konfiturą?
Poczerwieniała mocno.
—  A tak, z konfiturom. Panienka nib** jak 

do szklepn szła to podziała co tc będzie i aszc.
— Jaktc nasze?... wasze?
— E, ni! I an. gospodyni nsprzymierzając.
Rozgniewała się i krzyknęła mu, żeby jej

giupstw nie powtarzał, bo chociaż by i panien
ka tak, to i ona te? nie wie co nasze co wa
sze, nikt zaś wczoraj wieczorem z domu nie 
wychodził a duch święty przecież konfitur po 
podwórzu nie rozrzuca

— Gazu byś lepiej nie wykręcał jak na we

sele Wczoraj pod północ już rożki na scnodaoh 
syczały tylko; sama widziałam.

Poduiós na nią wzrok zdziwiony i ug yzła 
się w język pospiesznie.

— Cuam taki do trzech zdaje się zliczyć by 
ńie potrafił a jak ca człowieka spojrzy.

Udała, że ją już nic więcej nie obchodzi, o 
Siusiulskiego zapytała się jednakże.

—  A  pan administrator jak. żarów?
— Cc mu tam może być?
—  .lakto, zupełnm?
Nie rozumiał, co cłicmła przez to Dowiedzieć.
— Hano, jać tam w nim nie siedzę —  od

parł chmurnie. —  Widziało mi się. ż« całkiem. 
Rankiem nawet wstał, wody mu przyniosłem, 
ubrał się galantno, na miasto zaraz nijeciał, a ! 
teraz to stoją sobie 7, naszym naczelnikiem i 
papirusy w bramie pykają

—  Z naczelnikiem?... Z jakim naczelnikiem?
—  Jakżeżto z jakim, wiadomo z rewiro

wym.
To ją jaż do reszty zirytowało.
Administratorem został, obsprawił się, zago

spodarował. otomanę dla niego kupiła, psa Kar
miono mu se-delkann, maimy słoikami calemi 
żarł, a jat co, tc dostać się do niego, by w 
cztery oczj pogadać, nie mogła i jeszcze poli
c ję  sprowadzał?!...

Nie! Teraz basta!
Jeżeli on jej w tych dniach nie powie, jak i 

CO, to grosza jnż zlamanegc nie dosf nie, może 
nie tylko naczelnika, ale i samego komisarza 
papierosami w bramie traktować, go.zoj aawet 
będzie: o komorne go się sta-aowczo zapylą, ra
chunku kwartalnego zażąda, jak Bóg w niebie1

Co* to, dokąd tego dobrego będzie?!
Patrzcie go! Jemu się pewno zdaja, te ona 

tak sobie dla tego głupiego zarządzania chału
pami pleninotencyę u rejenta podpisywała.

— Niech Celestyn zaraz, na dół schodzi! I po
wiedzieć tam pann admi listratorowi, żeby pręd
ko do mnie ra górę szedł, bo interes ważny 
mam. (C. d. n.)



2 Nr 190. N O W A  R E F O R M A . Piątek, 24  Kwietnia 190S.

idy Niemiec ma należeć do „Bundtr* . prenu
merować „Deutsches Yolksblait** (to już zrozu 
mialsze; przyp. red.;. 4) Na poczcie, kolei, przed 
sądem, w gminie, w starostwie i n wła izy po
datkowej powinni Niemcy używać i żądać wy
łącznie języka niemieckiego W  razie zaś, gdy
by jaki jrząaniK robił trudności lab szykany, 
należy natychmiast donieść o tem do wydziału 
„Bumlu**, „który postara sią o to, aby tych pa
nów aa właściwej drodze nauczyć po niemie
c k i .

Na jednem z ostatnich posiedzeń „Bnndn“ n- 
chT alono nalej. aby rozpocząć systematyczną 
walkę o czkołtj i w tym celn wezwano wszy
stkie niemieckie rodziny o wniesienie petycyi, 
a zarazem o komunikowanie zarządowi swych 
skarg . życzeń dla zebrania materyału. Jedno
cześnie wezwano p a s t o r ó w  i n a u c z y c i e l i ,  
aby gorliwie budzili dncha niemieckiego w swmn 
otoczeniu, a katolikom-kolonistom rozesłano kil
kaset niemieckich książek do nabożeństwa, w 
celn wytrącenia z ich rąk książek polskich Za
powiedział wreszcie wydział Bandu1*, że każ
dej gminie, która zechce działać w kienmku 
zniemczenia szkoły, służyć będzie pomocą i ra
dą, a w każdym razie wzorem, według jakiego 
podanie ułożyć należy.

Teraz arcykomiczna strona prnukiego medalu. 
„Bund** postanowił widocznie zwracać się ze 
swoiem' propozycjami do mieszkańców Galicyi, 
nasŁysycn nazwiska o niemieckiem brzmieniu. 
Między lanymi przesłał teay swój organ p. A 
rimlerowi.,.. prezesowi „Sokoła** w Bochni. „Dec- 
rsches yolksbl.*4 przytacza z oburzeniem list, 
jaki od p. Tiralera otrzymał List ten opiewa:

„Jestem Polakiem, chociaż przodkowie m oi 
byli Niemcami. Umiem po niemiecku tyle, aby 
przeczytać niemiecka gazetę i trzymam nawet 
pismo niemieckie, ale nie tego rodzaju, co „Bea
tach es Volk8biattJ, które zionie nienawiścią 
przeciwko wszystkiemu, co polskie. Ja, jako 
Polak, oświadczam mieniem swojem i rodziny, 
że potępiam zarówno gwałty pruskie, jak po
stępowanie wauzego p’>ma. Takiego dziennika 
tue biorę do rąk i proszę, aby mi go me po
syłać. A. Ti>nłe?, prezes „Sokoła*4 w Bochni**

Ten list pobudził do wściekłości pmsońlów 
austryackich, którzy obrzuciwszy p Timlera 
obelgami, postawili go w bardzo zaszczytnem 
dla Polaka miejsca, bo „pod pręgierzem, nie
mieckim**.

Jestto wprost śmieszny strzał „kula w płot** 
Niecn tylko „Bund-* rozsyła więcej egzempla 
rzy swojego znanego organu pod alresem osób 
o niemieckiem nazwiska w Galicji, a sprawi 
sobie i nam wiele przyjemności.

Jakikolwiek będzie efekt działalności „Bun- 
du“ w Galicyi, należy zwrócić na mą uwagę. 
Niemcy austryaccy zaczynają grę niebezpieczną. 
Zapominają, że Austrya, pomimo wszystkich 
wad swej państwowej organizacji, różni się 
n i e c o  od Prus... Niech Niemcy austryaccy u- 
spokoią się nieco i będą skromniejsi, bo mo
gliby wnet głodem przypłacić swój fałszywy 
apetyt.

u wie wyprawy, a mianowicie ku Ulad feidi ben 
Nuud i ku Ulad Busiri, gdzie znajdowały się 
znaczne siły Marokańczyków. Dc walki jednak
że nie przyszło, gdyż oddziały marokańskie cof
nęły się na drugą stronę rzeai Umrbia. Dalej 
przyszło do walki nad rzeką Ued Ascila, gdzie 
Mdakrowie napadli na obóz Boncherona, zostali 
jednakże odparci. Boucheron chce plemię Mda- 
kra zmusić do poddania się przez odcięcie do
wozu wszelkich środków żywności.

Jednakże wszystkie te środki operacyjne ze 
strony Francuzów nie wystarczą do trwałego 
uspokojenia kraju, do tego bowiem potrzeba 
znaczniejszych sił, Generał Lyantey, kierujący 
ruchami wszystkich wojsk francuskich w Ma
roka, domaga się też wysłania zuaczuych po
siłków, a im prędzej się t c  stanie, tom łatwiej
szą bedzie pacyfikacja Marona

Z p o l a  w a l k ;  w  M a r o k o .
Od tygodnia przeszło nadchodzą wiadomości

0 walkach, które Francuzi staczają z tubylcami 
nie tylko na terytoryum maronańskiem, ale 
także w granicach Algieru, będącego, jak wia
domo, kolonią francuska. Najwięcej żaimnią się 
dzienniki walką pod Telzaza, stoczoną, jak na- 
ówczas domosły telegramy, z Harkasami4. Otoż 
owi Harkasowie nie są plemieniem marokańskiem, 
lecz taką nazwę noszą żołnierze, będący w służ
bie francuskiej, a zaciągnięci przymusowo poi1 
sztandar francuski z pośród ludności tubylczej 
południowego Algieru, tudzież z oaz Sahary. 
Ludność ta należy do francuskiej kolonii Al
gier, a „Harkasowie** są stałą częścią tamtej 
szego francuskiego wojska kolonialnego.

Wedle telegramu, nadedanego do Paryża ze 
stacyi kolejowej Colomb- Bechar, w pobliżu mej, 
a mianowicie Teizaza, francuscy fcpahisowic zo
stali napadnięci dnia L6 b. m. przez zbuntowa
nych Karkasów. Spahisowie. w sile jednej za 
)ledv ’ e kompani., tworzyli przednią straż kolu
mny, idącej za nimi pod dowództwem majora 
Pierrona. Harka^owie posiadali przeważające 
siły*, około 3u00 piechoty i 200 jazdy. Wywią
zała się zadęta walka, o której przebiegu tele
gramy dają sprzeczne wiadomości, dotąd bowiem, 
to jest w 7 dni po fakcie, sprawa ta nie została 
jeszcze zupełnie wyiaśniona.

Jak się zdaje, nanad w dniu 16 bm. na Fram 
cuzuw, mających swe leże w południowym Ora 
nie algierskim, został urządzony z inieyatywy 
samozwańczego sułtana Mulej Hafida, który czuł 
s»ę iagrożuny zwycięskim Dochodem generała 
a  ̂i a p'jU Se^ at- —  Chcąc skłonić generała 
Amaile’a choćby do częściowego tylko wysłania 
’*• . ? granicy algierskiej, Mulej Hafid wysłał

u ej assana z Ain-Cliair do Beni-Unif, ażeby 
W * Cy siłami uapadt
'®a 1 1 J Barkasów,e pizylączyli się
do marokańskich oddziałów, czy nie, dotąd nie 
stwierdzono, dosyć, że nieprzyjaciel w sile oko- 
ło trzy ty«iące ludzi napadł aa Francuz, w no
cną porą  w ich obozie pod Talzaza. Atak wy
konali Dżenunowie, którzy maią swój odrębny 
język, niezrozumiały ani dle Arabów, ani dla 
Berberów.

Dżenunowie, chcąc się przekraść do obozu 
francuskiego przez łańcuch straży niewidocznie
1 niesłyszalnie, rozebrali się zupełnie i wzięli 
z solą tylko sztylety i noże. —  Gdzie nie szło 
inaczej, sztvletami zabijali francuskie posterun
ki, a w ten sposob padło 10 spahisów, zaś 25 
żnawów odniosło rany. —  Wśród burzy wołania 
mordowanych nie doszły <lo obozu, na który na
gle napadli Dżenunowie. —  Mogli Francuzów 
w pień wvciąć, ale zamiast rzucić się na żołnie
rzy, zaczęl- plądrować namioty oficerów. Tym
czasem oddział francuss uszykował się i po 
krótkiej walce odparł nie przy jacioł, poniósłszy 
znaczne stosunkowo straty, padło bowiem prze
szło 30 Francuzów, rannych zas było około 100.

Dowódca oddziałów francuskich na zachodniej 
granicy Algiei u, a więc od strony ma/okanskiei, 
generał Vigy, rozpoczął jnż kroki, ażeby doko
nać od weta za napad w dniu 16 b m. Generał 
Vigv skoncentrował pod El-Mengoeb siłv swoje, 
obejmujące 3.200 piochoty, 1.200 jazdy i dwie 
baterye dział ażeby wystąpić przeciwko Mulej 
Laąaanowi, który się cofnął ku Ain-Chair. W  o-

wra i k f a Si<5 prawdopodabm e 4° Z'
Równocześnie generał A ma la, obozuiacv w 

okolmy miasta Settat, przeisięw dął d. 12  m.

Z z a  O c e a n u .
(Rtądjwe bitu o pośmdnictwa pracy dla emigrantów. — 
Brak pracy i drużyzna w Ameryce. — Przestroga dla 
emigrantów. — Wzrost prasy polskiej. — Towarzystwo 

lekarzy polskich w Chicago).

Z powodu przesi’ enia ekonomicznego w Stanach 
Zjednoczonych, które jeuzczo dotąd nie przeminęło, 
wychodźtwo do Ameryki północnej * krajów pol
skich osłabło znacznie. Jak dłago potrwa ta prze
rwa w rucha emigracyjnym, niepodobna przewidzieć, 
ale nie ulega wątpliwości, że z chwilą poprawienia 
się konjukiur ekonomicznych w Stanach Zjednoczo
nych, tłnmy wychodźców znowu tam popłyną. Nie 
należy zresztą sądzić, że ruch emigracy jny w tamie 
strony zuppłnie ustał. Stał się znacznie słabszym, 
ale jeszcze doąd znaczna liczba wychodźców udaje 
się do Ameryki.

Wobec tego ważną jest ioformueya którą podaje 
dziennik „Polak Amerykański**. „Zapewne nie wszy
stkim wiadomo —  pisze „Polak Amerykański1* —  
że zeszłoroczny kjngras w Waszyngtonie polecił 
ministrowi handlu I pracy założenie rządowego biu
ra pracy w swoim departamencie pod n a z w  U. 
S. Bareau of Information Distribution**. Biuro to 
jest założone w tym celu, aby ułatwić sposobność 
w wynalezieniu pracy dla emigrantów wszystkich 
narodowości. Również cel tego biura jest ten, aże
by skierować emigracyę ze stanów wschodnich, któ
re są prznlnanione, do stanów zachodnich, a szcze
gólniej połndniowych, gdzie jest brak robotników. 
Dotychczas z tego biura korzybtają Niemcy, żydzi 
i Szweda1, a to dlatego, że pisma, w tych języ
kach wycnodzące, informowały i informują swoich
0 Istnieniu tej, tak ważnej instytueyi. Czyby Pola
cy nie mogli z tej instytueyi korzystać? Wszak 
ona istnieje dla wszystkich narodowości, więc i Po
lacy powinni się zgłaszać tak za pracą, jak i za 
robotnikami. A że tego nie czynią, to tylko dlate
go, że nie wiedzą o istnieniu tej instytueyi**.

Wspomniane biuro informacyjne istnieje w W a
szyngtonie, a tilię posiada w Nowym Jorku. Zgła
szać się można po informacje osobiście lub pi
semnie we w ł a s n y m  j ę z y k u .  „D la naszych 
rodak iw —  pisze dalej „Polak Amerykański** —  
jest to rzecz bardzo wygodna, gdyż mogą kores
pondować we własnvm języku, pracę 1 robotników 
mogą dostać Dardzo łatwo, bez żadnych opłat i ko
sztów. Gdzie zaś potrzeba robotników w większej 
liczbie, tam rząd wysyła specyaluego Urzędnika do 
zbadania, czy tam nie ma strajku lub innych za- 
wikłań robotniczych. Robotnik więc może być pe
wny, że się nie narazi na żadne nieprzyjemności, 
ho rząd baczy na wszystko. Polacy winni się zgła
szać za pracą i robotnikami pud następującym udro- 
8em: „D. S. Information & Distribution Bareau,
Nr 10 Bridge str., New York, N. Y .“ , lab: „U. S. 
Information & Distribution Bureem, Department of 
Commerce & Labor, Washington, D. C.**

Jak stwierdzają polskie dzienniki, wychodzące 
w Ameryce, obok ogólnego zastoju w pracy i wy
nikłej stąd nędzy pomiędzy robotnikami, artykuły 
spożywczo stale idą w górę w cenie i z wyjątkiem 
jaj, które napływają tu wagonami w ogromnej ilo
ści, inne produkty są niesłychanie drogie. Mięso, 
kawa, herbata, masło, cukier i inne artykuły po
drożały o 10 do 26 procent, co się źle odbija na 
klasie robotniczej, zv-łaszcza pozbawionej pracy, — 
Skutkiem brakn żywności i ogólnej biedy między 
robotnikami i śmiertelność się zwiększa, Wprawdzie 
departament zdrowia wykazaje, że w ubiegłym mie
siąca śmiertelność była niższa, niż w tym samym 
miesiącu roku zeszłego, jednakże była ona znaczna
1 większość wypadków śmierci, pochodzi ze złego 
udzy wiania się.

P, Jan Kruszka, przewodniczący komisyi koluni- 
zacyjnej polskiego Związku narodowego ogłasza w 
„Kuryerze Polskim**, wychodzącym w Milwaukee, 
przestrogę przed niejakim Modlińskim ze Steveiis 
Point, który udał się do Europy, ażeby we wszy
stkich trzech zaborach polskich jeunać dla Bpół- 
ki Worzałów nabywców ziemi w Illinois, Michigan 
i Wisconsin. Ów p. Modliński wyBtepnje w imienin 
ipółki braci Worzałów w 8tevens Point. Otóż jakc 
przedstawiciele komisyi kolonizacyjnej Związku na 
rodo yego udali się pp. J. S, Kruszka i &  Rozma- 
rynowski do West Point i Btwierdzili na podsta
wie zeznań młodszego z braci Worzałów, że spółka 
wprawdzie istnieje, ale gruntów jeszcze nie nabyła, 
ale dopiero stara się o prawo pierwszeństwa do za- 
kupna gruntów w stanie Michigan i Wisconsin w 
łącznej przestrzeni około 9000 akrów. Worzałowie 
oświadczyli, że ów p. Modliński wprowadza ludzi 
w błąd głosząc te Bpółka ma 30.000 akrów ziemi 
i te na małe SDłaty daje nabywcom gruntu inweu- 
l*rz, narzędzia rolnicze łtd. Szczegóły te podajemy 
wiernie według relacji „Kuryera Polskiego1*.

Prasa polska w Ameryce rozwija się pomyślni,, 
co świadczy pochlebnie o umysłowej kulturze poi- 
skich wycnodżców. W  Milwaukee powstało nowe 
pismo codzienne „Nowii_y Polskie**, które dotąd 
były tygodnikiem. Prasa polska w Ameryce powi
ta » przychylnie nowy ten dziennik. Dziennik, wy- 
Ł mażący w Buffalo p. fcl „Potók w Ameryce1* ob- 
ch(uz» przed kilkn dniamL jubileusz 22 rocznicy
swego istnienia,

Towarzystwo lekarzy polskich w Chicago, które 
go sekretarzem jest dr Szymański, odbyło meda
li do swoje posiedzenie i załatwiwszy sz°rcg ipraw, 
uchwaliło na wniosek dra Zaleskiego popierać bu
dowę Domu polskiego w Chicago. DfJej postanr- 
wlono na wniosek dra Źurakowskiego przyczynić 
się do urządzenia wiecu protestacyjnego przeciw 
gwałtom prnskim Przypadającą nt Towarzystwo 
sumę na pokrycie kosztów wiecu uchwalono wnieść 
w podwójnej wysokości na wniosek dra Boguszew
skiego Jednogłośnie przyjęto postanowienie bojkotu 
leków, wyrabianych w Prusach.

Z  k r a t a k i s j  R a d y  p M t a i n a j .
ittółczenie pamięci ś. p Andizeja Potockiego. -  Budże
ty gro’ n po-wiato arak. — A pel do gm iny niasia Kra
kowa. —  Fundnsz ocnrnnek dzieci. — Drogi powiatowe, — 

Przysiółek Gacki. — Inspektor budowlany.)

Krakowska Rada powiatowa odbyła wczoraj zwy
czajne swe posiedzenie pod przewodnictwem wice- 
prezeoa dra Stefana S k r z y ń s k i e g o ,  który otwie
rając posiedzenie w serdecznych stówach, nczcił pa
mięć ś. p. namiestnika Andrzeja hr. Potockiego. — 
Przez gremialne wzięcie udziału w pogrzebie człon
kowie Rady pr»yłącavli się do wielkiej uroczystości 
w Krzeszowicach, dz!siaj zaś na pierwszem po tym 
wypadku posieazenin Rada powiatowa trwałej pa
mięci uchwaliła w protokole posiedzenia zapisać 
oddanie głębokiej czci zmarłemu namiestnikowi —  
a wyrazy najsurowszego napiętnowania ohydnej i 
bezprzykładnej n nas zbrodni, której padł on nie
winną ofiaią.

Gdy przystąpiono do porządku obrad, sekieiarz 
dr S t a i’ i e j złożył spiawoznanie z czvnności W y
działu powiatowego ar czas od 20 grudnia 1907 
roku. Z obfitego materyału tego sprawozdania in
teresującym szczegółem oyło sprawozdanie c b o d- 
ż e t a c h tegorocznych 108 gmin powiatu krakow
skiego, Trzy gminy nie potrzebują żadnych dada- 
tków gm' mych, 7 gmin obchodzi się doautkam. ao 
20 pre, podatków bezpośrednich, które mogą nakła
dać same Rady gu.nne, bez wyższego zatwierdze
nia, 61 gminon: zezwolił Wydział powiatowy w za
stępstwie Rady puwiatow-ej na dodatki 21 prc. do 
50 prc. podatkow Bezpośrednich, wreszcie 37 gmi
nom zezwolił Wydział .krajowy w porozumieniu z 
namiestnictwem na dodatki w wysokości 51 proc. 
do 100 proc. podatków bezpośrednich. Zatem tylko 
9 prc. gmin może gospodarować budżetami, uchwa- 
loneml w granicach kompetoncyi Rad gminnych, a 
91 prc. potrzebuje dodatków gminnych, do których 
zastrzelone jest w nstawie gminnej wyższe zatwier
dzenie, To, co według ustawy gm.nnaj z r. 1866 
miało być w y j ą t k i e m ,  stało się r e g u ł ą, a bud
żet, uchwalony przez samą Radę gminną, stał się 
rzadkim wyjątkiem (9 prc.).

W  dyskusyi nad tem sprawozdaniem zabierali 
głos pp. P t a k  i S e i c z y k ,  domagając się ener
gicznych ze Btrony Wydział a kroków, celem uzy
skania od miasta Krakows p o p r a w y  d r ó g ,  łą
czących rogatki ~ ulicami, tudzież celem ostateczne
go uchylenia przepisu, że jadący jednym koniem
0 jednym dyszlu ma w mieście Iść pieszo cook 
konia.

Złożone następnie sprawozdanie p. Franciszka 
P t a k a ,  jako delegata Rady powiatowej do Rady 
szkolnej okręgowej przyjęła Rad a bez dyskusyi, po- 
czem o. Dr G a s z y ń s k i  imieniem komisyi wy
branej diu sprawdzenia rachunków nowiatowych za 
rok 1907 złożył sprawozdanie z dokonanego przez 
tę komisję sprawdzenia zamknięcia rachunkowego 
funduszów powiatowych i funduszów pod zarządem 
Wydziału powiatowego zostających. Po krótkiej dy
skusyi sprawozdanie przyjęto i zgodnie z wnioskiem 
komisyi uchwalono udzielić Wydziałowi absolnto- 
rynm.

Z kolei na wniosek Wydziału pu triatowego Rada 
jednomyślnie uchwaliła dla uczczenia jubileuszu 
60-letnicgo panowania ces. Franoisz-ka Józefa I u- 
tworzyć wspólnie z powiatową Kasą oszczędności 
f n n d u e z  o c h r o n e k  d z i e c i  w powiecie kra
kowskim przeznaczony na fundowanie jak najwię
kszej liczby oehronen w powiecie w mągu bieżą 
cego roku jubileuszowego, a to przy współudziale 
gmin i obszarów dworskich, tudzież ofiarności pry
watnej. r>n funduszu Sago na razie przeznaczono
z funduszów powiatowych kwotę 5000 K.

Zgodnie z dalszym wnioskiem wydziafn, przed
łożonym przez p. inżyniera T u r s k i e g o ,  Rada 
uchwaliła przedłożyć Wydziałowi krajowemu pro
jekt uznania za krajowe dwóch dróg powiatowych
1 trzeen dróg gminnych I klasy. Na dalszy zaś 
wniosek, uczyniony przez p. S e r c z y k a .  przezna
czono 201)0 koron na konieczną poprawę drogi z 
Morawicy przez Mników do Czołowa.

Cc do starań przysio‘ ka G a c k i ,  należącego do 
gminy Zelków , o wyłączenie go z  tej gminy i n- 
tworzenie z niego osobnej nowej gminy, uchwaiua 
Rada wyraziś. n i e p r z y c h y l n ą  opinię.

Bardzo żywą dyskusję wywołał na końce wnio
sek wydziału o k r e d y t  d o d a t k o w y  1500 K 
na tymczasowe na razie zaprowadzenie i n s p e k 
t o r a  b u d o w n i c t w o -  dla wykonywania kontroli 
nad zwierzchnościami gminnemi i przełożonym? ob
szarów dworbkicn w Ich obowiązkach policji budo
wlanej. Obowiązkom tym władze te n;e mogą po
dołać, zwłaszcza w gminach podmiejskich, gdzie 
rozwinął się gorączkowy ruch budowlany Bpekula- 
tywny. Szkody 'wynikło z tego budowania mogą być 
nieobliczalno. Inspektor budowniczy byłby rzeczo
znawcą, fachowym doradcą a zarazem organem kon
troli zo strony Wydziału powiatowego Podnoszono 
w zasadzie potrzebę takiego organu, aie wniosek 
Wyd/.iału uznano za środek niedostateczny, ponie
waż zaś zaprowadzenie należycie płatnego I kwa
lifikowanego inspektora przewyższa siły powiatu, 
przeto uchwalono ostatecznie przejść do porządku 
nad tą sprawą.

Posiedzenie zamknięio na tem o godzinie 2 po 
połuduin.

r o n i
K r a k ó w ,  24 kwietnia.

grunta pofortyfikacyjne. Dzisiaj przed połu
dniem odbyło się urzędowne oddanie gminie miAgta 
Krakowa przez władze wojskowe drugiej partyi 
gruntów pofortyflkacyjnych , wobec komisyi, złożo
nej z 1 wiceprezydenta miasta, dra H. Szaraki >go, 
radców miejsLich Edwarda Uderskiegc i Wandali- 
no. Beringera, majora Tobida. kapitana Schoena oraz 
urzędników magistratu i miejskich połow/ch. Ko- 
uisya dokonała oddania gruntów przez obejście 
i wyznaczenie kamieni granicznych

G u n ia , obecni* oddane miastu, snajdują się 
wzuiaż wału kolejowego od ulicy Zwierzynieckiej 
po Rudawę na Blouiaoh, obejmują ńa! ] p a r k  
k r a k o w s k i  i parcele budowlane na ,-ogu ulic 
Lenartowicza l Kilińskiego, razem obejmują 24 
uiorgi 1.383 sążni.

W  jesieni roku ubiegłogo, jak wiadome, objęło 
miasto w posiadanie gruntów pofortyfikacyjnych 38 
morgów 1.012 sążni, w jesieni bieżącego rokr za
stąpi oddanie miastu reszty gruntów w objętości 
3b morgów 1.091 t>ążni, położonych między Ruda
wa a parLiem krakowskim przeu parkiem dr Jor- 
dana.

Park krakowski, mocą obowiązującego kontraktu, 
pozostanie jeszcze w prywatnej dziorzawie do roku
isiio.

Brama żelazna na wylocie ulicy Wolskiaj, która 
miała zostać jeszcze ntótkniętą przez pół roku, zo
stanie za zgodą wojskowści zniesioną jaż w naj

bliższych tygodniach, skoro tylko zostaną przesu
nięte ia  bramę latarnie gazowa i umocowane ina
czej druty tramwaju elektrycznego. Po 'zniesieniu 
tej bramy z ulicy Wolskiej otworzy się prześliczny 
w perspektywie widok na Błonia i kopiec Kościu
szki, a linia spacerowa ulicą Wolską po tor wy
ścigowy będzie najładniejszą w całem mieście.

Zapomugi dla rękodzielników. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie komitetn ila  rozdziała zapomóg z 
fundacyi przeznaczonych dis podupadłych rękodziel
ników. Posiedzeniu przewodniczył 1 wiceprezy lent 
dr B. ć)żarski. Komitet przyznał wsparcia z fun 
dacyi ś, p. ks. kan. Schindlera siedmiu rękodziel
nikom w równych kwotach po 204 K 68 h, a mia
nowicie, czterem majstrom szewsKim, jednemu ka- 
flarskiemu, jednemu stolarskiemu i jednej wdowie 
po krawcu, ’

Z  fundacyi Banku hipotecznego we Lwowie przy
znano po 150 K dwom rękodzielnikum.

Z fundacyi Katarzyny Hanowicz«wej po 114 K 
dwom wdowom po rękodzielnikach.

Długowieczność. Dzisiaj odbył się pogrzeb oby
watelki Czarnej Wsi pod Krakowem, Jnlii z Góre
ckich Ja n u B z k i e w i c z o w e j ,  która zmarła one- 
gdaj przeżywszy 106 lat. ś. p. Januszkiewieżowa 
urodziła się 16 lutego 1«02 r. w Przemyśla, Osta
tnie iata życia przepędziła w Czarnej Wsi.

Śmierć za policzek. Dnia 19 marca b. r. 
w karczmie w Zerkowtó powstała między znajdu
jącymi się tam gośćmi Bprzeczka, w trakcie której 
gospodarz Wojciech Jaje uderzył w twarz wyro
bnika Jana Dutka. Znieważony na razie nie reago
wał, gdyż Jajo był w liczLej kompanii swycn braci 
i przyjaciół — postanowił jednak zemścić jię przy 
pierwszej sposobności. Dnia 22 marca spotkał Du
dek idąegc Wojciecha Jaje w towarzystwie kilku 
osób; udając zatem, że nie żywi żadnych nieprzy
jaznych zamiarów do niego, poczęstował swego an
tagonistę papierosem. Gdy papierosa tego Jaje za
palał przystanąwszy, _ towarzystwo Jego tymezr- 
sem oddaliło się nieco, Dndek, z tyłu uderzył z ca
łej siły Wojciecna Jaje kołem w głowę, a gdy ten 
już upadł, aderzył go jeszcze kiikr razy po gło
wie 1 nogach. Jaje przeniesiony, do domu, wkrótce 
um arł, a przyczyną śmierci byio, podług opinii le
karzy, pęknięcie kości czaszkowej i krwotok wśród- 
czaszkowy. Artsztowany Dudek przyznał w śleJz- 
wie, że po znieważeniu go powziął zamiar zen sty 

i, skorzystawyszy z pierwszej sposobności, zamiaru 
swego dopiął- —  Wobec tego pnbnratorya pań
stwa oskarżyła Jana Ludka o zbrodnię zabójstwa 
z § 140 u. k., a dzisiaj odbyła się przeciw niemu 
rozprawa karna, której przewodniczył radca sadu 
dr Grodyński, oskarżał prokjrator dr Lang, bronił 
zaś obwinionego adwokat dr Szalay.

Oskarżony przyznał się do winy; tłómaczył się 
jednak, że nie miał zawiattr nabicia Wojciecha 
Jaje, ale chciał go tylko trochę „nabić**. Takie 
„nabicia** jednak po wsiach rzadko kiedy nie koń
czą się śmiercią, to też i Dudek uderzeniami koła 
rozbił czaszkę swemu chwilowemu —  gdyż dawniej 
Jaje z Dudkiem żyli w zgodzie —  nieprzyjacie
lowi.

Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie 
werdyktu przysięgłych, trybunał skazał oskarżone
go Jana Dudka na 3 lata ciężkiego wiezienia.

Złodziej kolejowy. Od dłuższego czasu stróż 
kolejowy, Stefan Nowak, donosił tutejszej policyi, 
że gdy przychoazi rano na dworzec kolejowy, za
staje u wielu wagonów ukręcone plomby i towary, 
znajdujące się w wagonach, naruszone. Wskutek 
tych doniesień policja wdrożya śledztwo, lecz re
zultat tych dochodzeń był smutny dla samego No-
waka. * M ianowicie owym złodziejom , okradającym
wagony kolejowe był sam Nowak, w którego mie
szkania znaleziono moc skradzionych z wagonow 
towarów, przeważnie wiktuałów, jak kawy, cukru, 
herbaty t t  p. Doniesieniami swemi Nowak chciał 
policyę wmowadzie ns fałszywy trop, co mu się 
jednakże nie udało.

Kradzieże kolejowe w Płaszowie Niejednokro
tnie już podnosiliśmy smutny stan bezpieczeństwa 
na płaca kolejowym w Płaszowie. Okolica dworca 
kolejowego w Płaszowie stała się wprost niezwykle 
rentownem źródłem eksploatacji dla band rzezi
mieszków tamtejszych okolic. Wczoraj w Płaszowie 
aresztowano znowu jednego z włóczęgów, który 
wraz z wspólnikami od dłuższego czasu opróżniał 
stojące tan* wozy towarowe. Jest to 20-letm Sta
nisław Musiał, bez zajęcia J który przez całą zimę 
dopuszczał się stale kradzieży kolejowych. Aresztc 
wany prayznał się, Iż kradł z towarzyszami z wa
gonów co się dało. Odrywali niezwykle zręcznie 
plomby i wyrzucali z wagonów paki z towarami. 
Częstokroć zabrany łap w pakach, np. książki, per
fumy, mydło Ltp. nie odpowiadały życzeniom rabu
siów, którzy uważając je  za bezwartościowe, zaiaz 
je palii:. Jak Musiał był obeznany dobrze z tere
nem eksploatacyjnym, świadczy fakt, iż przaz całą 
zimę codziennie wywoził z placu kole.icwego kilka 
taczek węgli, które sprzedawał za bezcen włościa
nom w Płaszowie. Do wykrycia złodziei przyczyni1 
się fakt, iż zrabowaną paczkę z Kalichloriknm usi
łowali sprzedać jako sodę. Dru^i wspólnik Musiała, 
Jan Małek, zbiegł bez śladn.

Z kroniki policyjnej. W czoraj aresztowano w 
Podgórza dwóch młodocianych włamywaczy 11-le- 
tniego Józefa Palucnowskingo i w tymże wiekn bę
dącego Stanisława Kocika, których ^chwytano na 
gorącym uczynku kradzieży Obaj chłopacy byli już 
niejednokiotnie za podobne występki karani, nie 
wpłvneło to jednak na zmianę trybu icn życia, a 
wczoraj usiłowali znowu z trzecim jeszcze towa
rzyszem dobrać się do spiżarni kaper Jakóba Fei
nera przy ulicy Krakowskiej w Podgórzu. Ukręcili 
z wprawą dużą kłódkę i rozpoczęli szybko wypróż
niać spiżarnię. Na czynności tej schwytał ich jeden 
z domowników i oddał w ręce policyi. — Trzeci 
wspólnik wyprawy umknął bez ^adu. Poć zarzutem 
oszustwa aresztowano też niejakiego Beniamina Pu
chalskiego, który według zeznań jego przyjaciółki 
Antoniny Kow alskiej, miai wyłudzić od niej większą 
kwotę i w czasie je j nieobecności spieniężył po
wierzony mu kosz z rzeczami kochanki, wartości 
300 rubli.

Z Poogó.za. Oddział kolarzy ,Sokołau podgór
skiego urządza w niedzielę dnia 26 b. m. w y ś t 
g 1 50 kim. na szosie P o d g ó r z e  —  N i e p o ł o  
mi c e .  Zgłoszenia do biegu przyjmuje i wszelkich 
informacyj udziela kapitan oddziała Ad. Moras 
w dzień wyścigów od godziny 12 w południe 
w gmachu „HoKoła1*. Wyjazd punktualnie o godz. 
l i / s po południu z przed gmachu „Sokoła**, gdzie 
też nastąpi rozdanie nagród,

Z kr&jftł
RZ AZÓW, 22 kw utma. (WaTne zgromadzenie 

Towarzystwa Muzeum przemysłowego. —  Z gospo
darki kehamej). Towarzystwo Muzeum przemysło
wego odbyło walne zgromadzenie. Po złożenia przez 
referenta komisyi kontroli sprawozdania z działal

ności Towarzydtwa w roku ubiegłym, które skreśli' 
liśmy ooszernie w poprzedniej korespondencyi, 1 
dzielono wydziałowi absolutoryum i uchwalono preli' 
minarz na rok bieżący. Uchwalono podwyższenie 
wkładek miesięcznych no 30 halerzy. Wreszcie o- 
chwalono wezwać rękodzielników i przemysłowcóff 
do obdsłania tegorocznej wystawy rolniczej i Prz6‘ 
myślowej w Jarouławiu, przy ozem zarząd Muzeum 
podjął się pośrednictwa.

Od kilk miesięcy wychodzi w Rzeszowie dwuty! 
godnik „Nowa Gazeta Ludowa1*, będąca organe® 
zjednoczonej opozycyi. Organ ten wziął sobie 
zadanie zwalczanie szkodliwego wpłvwo meneroW 
Kahalnej ślini na tok lokalnej polityki żydowski >J 
I ogólnej. W  ostatnim numerze znajdu/amy gwałto
wny artykuł, skierowany przeciw obecnemu zarząd
cy Lahału, drowi Hocbfeldowi, i jego adherentom) 
który nie bacząc na to, że objęli gminę w stam0 
finansowego wyczerpania, rozpoczęli gospodarkę lD' 
westycyjną na wielką skalę nad siły gminy. Przy
stąpiono do budowy łaźni kosztem wzwyż 1 0 0 .0 'iO 
złr Kiedy zas w trakcie budowy wszystkie fund0" 
sze, ewentualnie do dyspozycji pozostające, łączu.® 
z wygórowanemi podatkami, nie były w stanie po* 
kryć koszuiw tej ryzykownej gospodarki, peczęt® 
czynić starania o pożyczkę w Banka krajowym. 
Na zabezpieczenie tej pożyczki w wysokości koron 
100.000, nie wahają się menerzy kaharai ustana
wiać hipoteki na cmentarzach żydowskich. Autor 
artykułu wzywa inieyatorów do opamiętania sic, 
ostrzegając przed skutkami takiej bezprzykładnej 
prowokaeyi.

Przemyśl, 23 kwietnia. Plan budowy własnego 
gmachu dla pomieszczenia urzędu pocztowego i te
legraficznego ma być przedmiotem fachowyeh stu- 
dyów w odnośnym departamencie krajowej dyrekcyi 
noczt i telegrafów. Na powzięci* tego pożytecznego 
dla ludności zam.aru wpłynął wysoki czynsz dzier
żawny (przeszio 20.000 rocznie) opłacany aa bu
dynki przy ulicy Mickiewicza. w których się obe
cnie mieści główna pocz„a i telegraf). Budynki te 
są niewygodne, uoikacye ile  rozłużone, mają nie
wiele światła i miejsca. Kontrakt dzierżawy koń
czy się za 3 lata tak, że plan budowy własuog* 
gmachu pocztowegc przycnoazi w samą porę.

Karyqodne niedbalstwo zarządu szpitala. Pi
szą nam z ilarhntowic:

Wojciech Uher, lat 13 liczący, rodem a Harbu 
towie, lejzony w szpitaiu powszechnym w Wadowi
cach na jaglica oczn, został wypuszczony ze szpi 
tala dnia 18 kwietnia o goaz. 2 po południu, bei 
jakiegokolwiek zawiadomienia rodziców, lub zwierz 
chności gminnej, mimo dwukrotnej prośby naczel
nika gminy Harbutowice. Leopolda Kani. Chłopiec 
ów bez zaopatrzenia w dalszą drogę, bez odprowa
dzenia go nawet na gościniec prowadzący ku Kai* 
waryi, błąkał się po Wadowicach, n*e znając ru-5: 
sta, aż dopytawszy się o właściwą drogę, zć.-^.G 
na noc do Kleczy. Nie wiedząc, co dalej począć, 
lozpłakał się. Dosłyszał to jeden z gospodarz^, u li-1 
tował się nad nim, dat mn wieczorny posnek . do 
snu ułożył. Nazajutrz rano obudził go ów gospo 
darz i wyprawił w dalszą drogę. O głodzie i chło
dzie szedł chłopan do wsi rodzinnej oa rana, aż 
na godzinę 9 wieczór dowlókł się ledwie do na
czelnika gminy Harbutowice. Zważywszy, że Har
butowice od Wadowic oddalone są c 30 kim., zwa
żywszy, że cały dzień 19 b. m., t. j. w Wielką 
Niedzielę, chłopiec ów o głodzie, nie imając drogi 
szedł do miejser rodzinnego, gdyż dotąd zo wsi 
swojej nigdy się nie wychylał, napiętnować należy 
karygodne niedbalstwo zarządu szpitala, który nie 
raczył interesowanych o wyjściu jego ze szpitala
zawiadomić,

Z e
Proces Hcryka Sienkiewicza, w  dn.n 18 ma

ja b. r. odbędzie się przed sądem wiedeńskim pro
ces Henryka S i e n k i e w i c z a ,  oskarżonego o 
obrazę czci przez grono ruskich akademików

Akt oskarżenia wręczony został zastępc, pra
wnemu i obrońcy Sienkiewicza, adw. d ro w i J. R o 
B e n b l a t t o w i  w Krakowie. Wskutek rekursu dra 
Rosenblatta sąd wyższy w Wiedniu uchylił ten 
akt, jako zawierający uzereg inwektyw przeć'w ró
żnym osoD om  i wiadzom w Galicyi. Wskutek tegc 
okarżyciele prywatni wygotowali nowy akt oskar
żenia, oparty już wyłącznie na znanym artykule 
piorą Sienkiewicza, którym uczuli się ruscy akade
micy obrażeni.

Pierwotnie proces pizeciw Sienkiewiczowi miał 
się odbyć dnii 22 marca b. r. Z powodu choroby 
Sienkiewicza termin ten został odroczony do 18 
maja. Obronę Sienkiowiczr prowadził hęazie h o . 
dr KoBenblatt w towarzystwie wiedeńskiego adwo
kata dra Rauenlochnera. Gzv Sienkiewicz 1 stania 
osobiście na rozprawie jest rzeozą wątpliwą.

Z Warszawy. (Aresztowanie członków P. P. S. —  
Ogłoszenia o 1 Maja. —  Pałac Kronenberga a mu
zeum miejskie. —  Podkop w więzieniu).

—  W  ostatnich dniach „oenrana** znowu rozwi
nęła niezwykle energlcznu działalność. —  Agenci 
.ochrany** w czasie od 1 do 1 * kwietnia z a a r < 
s z D o w a l i  19 o s ó b ,  n a l e ż ą c y c h  d o  P o l 
s k i e j  P a r t y i  S o c j a l i s t y c z n e j  i 14 osób,  
c z ł o n k ó w  r e w o l u c y j n e j  f r a k c y i  t e j a o  
p a r t y i .  — Pomiędzy aresztowanymi znajdują się. 
właściciel mieszkania, w którem odbywały się ze
brania, dalej uczestnik napadu na sklep monopmo 
wy na Starem Mieście, i szewc, który zaoil w ro
ku 1906, majstra na nlicy Gołębiej i stójko-»-e:  ̂
na ulicy Wroniej, a w roau 1907 stójkowego m 
placu Witkowskiego i oskarżony jest nadto o współ 
udział w napadzie na inżyniera P r o s k u r j a k o -  
w a. Aresztowane również dwie OBoby, któn orga 
nizowałj napady na oficerów żandaimskieh W Lu
blinie i Wa-szawie.

— Z powodu spodziewanyct w dniu 1 Maja 
strajków i zaburzeń robotniczych general-guberna- 
torowie wojenni okręgu warszawskiego i łódzkiego 
wydali ogłobzenie, że: 1) wsuelkie demonstracyo, 
pocnody i zeorama nie są dozwolone; 2 ) w razie 
ich zauważenia będą rozpędzara bronie b«s jakie
gokolwiek ostrzeżenia.

  Magistrat zdecydował się już nabyć pałac br.
Kronenberga przy ul. Mazi wieekiej, oceniony przez 
Towarzystwo kredytowe miejskie na sumę rb. 890 
tysięcy (jedna trzecie wartości) na pomieszczenie 
muzeum i galery! obrazów. —  Warunki są, jak się 
zda;e, korzystne dla miasta, uażąaano bowiem za 
pałac milion rubli, płatnych co pięć lat po rb. 250 
tysięcy bez procentów.

—  W  więzieniu kielecklem w celi Nr 13, w któ
rej znajdowało się czterech transportowanych are- 
sztantów, wykryto podkop pon ścianą wychud-ącą 
na ogród miejski. ‘

Z Lodzi. (Aresztowania. Strajki.)
—  W  mtószkaniu Jana Skórzyńskiego przy ul. 

Guberni"orskiej znalazła policja okołc 4000 
plarzy proklamacvi pa-tyi skrajnej, nawołujących 
do świętowania dnia 1 maja. Aresztowano Skarżyń
skiego i jego żonę.

d l a  d z i e c i  
F h e  llaryack 2 .

oj
oco
o

— gier towarzyskich

wózków dla lalek —  koni na biegunach etc.
największy wybór lalek
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W  kilKU domach przy ulicy Brzezińskiej doko
nano rowizyi i aresztowano 35 osób.

—  W  fabryce Ramischa, zatrudniającej 520 ro
botników, wskutek oDniźki płacy okoto 100 robo
tników porzuciło pracę.

Masowe rewizye i aresztowania w Lublinie. 
„Goniec Eoianny" donosi z Lublina:

Po zaDÓjstwie żandarma Ocnrinienki dokonano 
rewizyi we wszybtLich domacu przy ulicy Królew- 
bkiej i Żmigród aresztowano jednak tylko kilka 
°®ób, które, po sprawdzeniu osoDistości w cyrkule, 
Wypuszczono na wolność. Podczas rewizyi ul Kró
lewską, Zamoyską i Bernardyńska zamknięto kor
donem wojska i kozpków. Rewizye trwały do g. 6 
Wieczorem

W  środę o godz. 9 ’ / ,  rano silny oddział woj- 
®ka, policyi i Zandarmuryl otoczył ze wszystkich 
stron fabrykę maszyn rolniczych p Wacława Mo- 
ritza, poczem wkroczono do wnętrza fabryki. Po 
dokonaniu rewizyt aresztowano czterech robotni
ków. '  —

Jednocześnie dokonano rewizyi w fabrykach: 
Wilhelma Hessa, Plugiogo i Laśklewiczu, Wolskie
go i Ski, w rzeźni miejskiej, w domacn. za prze 
jazdem, na Kosminku, na Piaskach i w garbarni 
Domańskiego.

Aresztowanych robotników partyami przeprowa
dzono do cyrkułów. Do rewizyi użyto silnych od
działów wojska, policyi, żandarmeryi 1 strażników 
ziemskie*., Aresztowano o k o ł o  100 o s ó b ,  w tern 
W fabryce Wolskiego 46.

Według przeświadczenia policyi podczac wczo
rajszych rewizycyj i aresztów zdołano wykryć całą 
bojówkę socjalisty zną. Schwytano podoono z a- 
b ć j c ó w  komisarza S » c h & a ,  żandarma O c h r i -  
n i e n k i i ostatnie trz< ch strażników.

W  łaźni Chmielewskiego znaleziono branningt i 
pięćset nabojów, oraz dwie bomby meliniiowe, a 
trzy w mieszkaniu Stasiaka. W  ogrodzie Saskim 
odkopano zapas broni.

A r e s z t o w a n o  d o t y c h c z a s  300 o 8 ć b.
Z Wftna. (Fałszywa denuncjacja! W tutejszym 

Banku Ziemskim dokonana została n skutek do
niesienia do minisieryum finansów, jakoDy w Ban 
ku działy się nadużycia. Bana ockarżono, żo Po 
lacj. których majątki wystawione są na licytacyę, 
koi rstaw z apecyalnej opieki Ban&r, który robi 
im najrozmaitsze ulgi, ulgi zaś te nie są stosowa
ne wzglcdi m właściciel' Rosjan

Urzędnicy, dokonywujący rewizyi, a przysłani 
z Petersburga doszii podobno do wniossu, żc 
wszystkie te oskarżenia fcą bezj/odstawno. Przeci
wnie, stwierdzono, żo znaczny procent majątków, 
uratowwiycl) za pomocą rozmaitych nig* od prze- 
dania przez liovtacyę, należy do Rosyau.

—  Mińbkr Litewskim uzyskano pozwolenie na 
otwarcie „żyd. tow. litcracko-aity stycznego". Gdy 
już tuiało nastąpić otwarcie tow , nad eszło od władz 
polecenie zamknięcia towarzystwa.

Oddłużenie urzęoniKow. Z Wiednia donoszą: 
Wedle doniesienia pism wiedoósklch, konstytuujące 
zgromadzenie I. anstryackiego Zakłada kredytowego 
urzędników, który ma przeprowadzić oddłużenie 
urzędników, odbędzie się w drugiej połowie przy
szłego mies.ąca a sama czynność Banku ropocznie 
aię z dniem 1 czerwca. Podpisywanie deklaracyj 
już się rozpoczęło i zamknięte zostanie d. 27 b. m. 
A kcje zakładowe i pierwszeństwa opiewają na 
1000 kar. każda.

Doniesienie, jakoby z Butiku tego korzystać mo
gli wyłąrznie urzędnicy państwowi, należy o tyle 
sprostować, iż według art. 59 koncesyonowanegc 
świeżo statutu Banku mają prawo korzystać z je
go usług wszyscy stali urzędnicy ze stałą płacą 
TO ’zną 'tatse pensyoniscl), nadto za6 oficerowie i 
nanczycfele pod pewnrmi, bliżej określoneuii wa
runkami. Zrazu dopuszczeniu of‘cerów do korzysta
nia z usług Banku stały na przeszkodzie znaczne 
trudności, które jednakowoż nsnnęła interwencja 
ministra woiny, Nakoniec może Bank udzielać kre
dytu także tym prywatnym urzędnikom, którzy słu
żą w towarzystwach akcyjnych z gwarancją pań
stwową. —  Co do praktycznego przepro wadzenia 
ak;yi kredytowej, postanowiono daleko ilącą de
centralizację wedle władz i terytoryów.

Dnia 19 b. m. podpisano kontrakt wynajmu na 
pomieszczenie Banku. Mieścić się on bęuzie w W ie
dniu przy Getreidomari t 1. 1. Na razie przezna
czono dlań 7 lokali uści. Kiirrownfctwo nowej in- 
■tytncyl obejmie autor projektu, di Otto Philipp 
Jako komisarza rządowego wyznaczono radcę sek
cyjnego w ministerstwie skarbu, dra ScLillera. Na 
godność naczelnego kuratora upatrzony został pre
zydent Izby potsłow dr Weiskirchner.

książę Monaco chory. Z Paryża donosz^: Ksią
żę Albert Monaco zachorował n.. manię prześla
dowczą.

Sprawa Rochetft ai. Wiceprezydent francuskie,) 
Izby deputowanych, Babier, ogłosił w „Matinie", 
żc uwięzienie I wogóle cała "'alka przeciwko zna
nemu spekulantowi, RoehettowI jest wynikiem ze
msty Przeciwko sprawcy tegr aktu zemsty zustaną 
Wdrożone kroki sądowe.

Katastrofa Kolejowa pod Melbourne, gdzie się 
zderzyły dwa pociągi, przybrała większe rozmiary, 
aniżeli uądzonc z początku. Zginęło 43 osób, a 143 
Odniosło ciężkie racy. W  obu pociągach mieściło 
■lę ekoło lOGu podróżnych. Tor kjlejowy na zna- 
eznej nrzostrzenl pokryty był rannjrał i zabitymi, 
csirs srne krzyki rannych rozlegały się daleko. Nie
którzy, przyciśnięci szczątkami wagonów, znosili 
takie męki, że prosili, ażeby ich dobito. W iem  po
dróżnych Bpłonęło żywcem wśród palących się wo
zów. Pewien lekarz spłoszył rabusiów, którzy ran
nym 1 zabitym zdejmowali z palców pierścionki,

Połów Śledzi na półwyspie Hela już się koń
czy, chociaż ryb jest jeszcze tak wiele, że kij 
utknięty w wodę stoi prosto jnkDy w ziemi, Praca 
Wcale się nie spłaci rybakom, gdyż za beczkę śle- 
dg] otrzymują tylko 50 fonigów.

Ze stowarz7?zea.
Z resursy urzędniczej komunikują nam: Zn po

wiedziane programem zabaw na sobotę d. 26 b. m. 
świecone i zaoawe taneczną z powodu „mierci ś. p, 
hr. Andrzeja Potockiego odwołuje się.

Zmarli.
Michał G am  t l i ,  chórzysta opery, zmarł we 

Rwo wie w 66 roku życia. Na .  :enib lwowskiej 
Pracował lat 27

Repertoar teat>*u miejskiego.
W sobotę: „Król Stanihław August" Ignacego Gra- 
*JLicg (występ Tarasiewicza).
W nieozieię po południu: „Mąż męczennik"; wieozór: 

Staniała* A u gu st",
, poniedziałek: „Car Samozwaniec".

■o w to ret „Król Stanisław August".
‘ środj: „Zemsta".

77® "zwi.rtek: „Fr(j' Stanisław August".
- Ps-łifek: „Car Samozwaniec",

Sta , $; „trodiwa*, d.amat
Wj stęp Tarasiewicza).

3 aktach Leopolda

W  niedzielę po południu „ Chmury"; wieczór: „K oi- 
dyan" (występ Tarasiewicza).

Z kalendarza, W soDotę 25 kwictn.a: Marka ew i Ei 
mina D. w ., w niedzielę 26 kwietnia: N M. P. Dobrej 
Rady; w poniedziałek 27 kwietnia Auasl izego p., Teo
fila i Zyty,

Wschód słońca 25 kwietnia o godzinie 4 min. 28, za
chód o 6 m 4 7 ; dłngoić dnia 14 godzin min. 19

Z krakowskiego ouserwatoryum. Dnia 23 kwietnia ter
mometr doszedł od — 0 8 dc o- 14 6  C.; barometr wa
hał się.

Dnia 24 kwietnia o godz 7 ranc stan barometru 739 0 
mm., term imetru 4 '0  C.: wiatr południowy.

B  C a i c  k i j ) e l s . U a ,  K r 2 y 3 z t o f o r y ,  
K u s  k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i piaiwle za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestnmiesięezne. instrumenty używane od 
o en najniższych.

Dział ekonomiczny.
x  Z galicyjskiej Kasy oszczęJncści. Ze Lwo

wa donoszą- Walne zgromadzenie galicyjskiej Kasy 
oszczędności odbędzie się w sobotę dnia 25 b. m. 
o godzinie 10 rano.

x  Wystawa przemysłowa i rolnicza w Jaro
sławiu. Komunikują nam: Dnia 21 b. m. ns posie
dzeniu połączonych komitetów wysi-awy uchwalono 
nagrodzić szkic plakatu, którego twórcą jest p. Fr. 
Zajcnowski z Akademii r sztuk pięknych w Mona
chium.

x  Zniżenie cen żelaza. Z Wiednia donoszą.- 
Jak donosi „FremJenDiatt", wkrótce nastąpi z n i 
ż e n i e  c e n  ż e l a z a .  Będzie ono małe, bo wy
niesie zaledwie 1 koronę na 10 0  kilogramach.

X  Wywoź galicyjskich wyrobów bławatnych 
tfo Poznania. Jedna z poważniejszych polskich firm 
poznańskich, p. J, Eichstaedt w Poznaniu (gmach 
Bazaru), zwraca się za pośrednictwem Ligi pomocy 
przemysłowej do krajowych firm, wyrabiających to
wary tkackie, z prośbą o nadesłanio je j wzorów i 
cenników wyrobów bławatnych, celem nawiązania 
stosunków handlowych z Gaiicyą.

Wiedeń, 24 kwietnia. Cukier silne 21 20 do 27-3 0 ; cu
kier na grudzień 24-16 do 24 25. Spirytus utrzymany 
01-80 do 62-40 

Budapeszt, 24 kwietnia. Pszenica r a kwiecień — ■—  do 
— •— , pszenica nr maj 11*25 do 11*26, pszenica na pa
ździernik 9-41 do 9*4 9 ; żyto na kwiecień — •—  do 
— ■— ; żyto no maj — -— lo  — ■— , żyto na październik 
8 1 2  do 8 -1 3 ; owies na kwiecień 0 — do 0*— , owies na 
maj C 50 do 6-61, owies na październik 6*)38 do 6 '39;

akr.ydza na maj 6*48 do 6*4 9 ; rzepak na sierpień 
16*60 do 18*70.

Oferty mierne chęć kupna mierna, usposobienie silne; 
pegoda piękna.

Kromka i w m u m .
L w ó w ,  24 kwietnia.

Liga Obyczajności społecznej we Lwowie wy
dała odezwę do wszystkich lndzi dobrej woli, z 
rrośbą o pomoc w wypełnianiu programu, który 
obejmuje:

I. Akcyę rrzeciw p o r n o g r a f i i  w handlach, 
antykwarniach i trafikach, z pomocą nstaw istnie
jących, bojkotu przywozu niemieckiego, oraz innych 
środkow. II. Starania o ustawę nakazującą zamy 
kauie szynków od godz. 6 wieczór w każdą sobotę 
do godz. 6 rano każdego poniedziałku, oraz w ani 
świąt uroczystych. W tym celu L. 0. S. zbiera 
podpisy dc odnośnej petycyi i przygotowuje publi
czne wiece. III. W  porozumieniu z redakeyami 
krajowych pism, akcyę prasową przeciw jaskr? wym 
objawom publicznej nieobyczajności i brutalności. 
IV. Ankietę w sprawie bezdomnych robotnic, w po
rozumieniu z istniejącemi stowarzyszeniami kobie
cymi i z użyciem materyało już nagromadzonego. 
Celem ankiety jest jak najwcześniejsze urządzenie 
przytul.sk dla uczciwych robotnic, z uwzględnieniem, 
w miarę możności, istotnych problemów ekonomi
cznych, Ich bytu i pracy. V. Ankietę w sprawie 
mieszkań biednych uczniów szkolnych i rzemieślni
czych. VI Sprawę t. zw. „uświadamiania" seksual
nego, czy to drogą konferencyl (osobno z ojcami, 
osobno z matkami), czy też w inny sposób, według 
wskazówek, zebranych w Tow lekarskiem („H y- 
giena społeczna"), Tow. Ochrona młodzieży, w Tow. 
nanczycieli szkół wyższych, w Związku nauczycie
lek, Związku rodzicielskim i i. VII. Starania w 
celu zakładania KAek etycznych w szkołach i śro
dowiskach pracy, z pomocą samej młodzieży i od
nośnych władz

Prezydyum L. O. S., przedkładając ten pierwszy 
program, którego prace chce posunąć jak najsku
teczniej naprzód jeszcze przed porą letnich waka 
cyj, zwraca się do caPgo społeczeństwa z usilną 
prośbą o czynną, praktyczną pomoc. Wszelkie rady, 
ściśle stwierdzone informacyo, pożyteczne wskazów
ki będą przyjmowane z żywą wdzięcznością. Adre
sować można do prezydyum L. O. S., Lwów, Ba
torego 1.

Wyścigi konne we Lwowie odbędą się 26, 28
i 31 maja i 2 czerwca.

Podejrzane stanowisko policyi. Czytamy w „Sło
wie Polakiem": Przedwczoraj donieśliśmy o are
sztowaniu bezczelnego agenta pruskiego, który ja 
dąc na stopniu wozu tramwajowego, zrobił kolosal
ną awanturę konduktorowi, niopozwalającą mu na 
taką jazdę i nazwał go wreszcie „ein drekiger 
Pole". Wyraziliśmy wtedy zadowolenie, że znalazł 
się wreszcie ktoś mniej poculny w osobie radcy 
apelacyjnego dra Dworskiego i nakazai aresztowa
nie Prusaka, któremu miał bvó wytoczony proces 
o obrazę narodowości i o snotwarzrnie urzędnika. 
Aliści w drogę wszedł urząd p. Schechtla, żywiący 
widocznie taką cześć dla wszystkiego co jest „von 
draesen", że obraza narodowości polskiej wydaje 
mu się taką bagatelką, że nie warto dla niej czy
nić przykrości, uświęconej osobie Prusaka. W ooec 
togo „grzeczna" oolieya, traktująca papierosami 
mordercę namiestnika, wypuściła bezzwłocznie bez
czelne indywiduum, nie wziąwszy nawet adresu. —  
Prasak naturalnie, śmiejąc się w kułak, nie czskał 
na wygotowanie aktu oskarżenia i rozpisanie roz
prawy, któr„ miała się odbyć natychmiast, i um
knął. Teraz polieya ćwiczy się w rozpaczy i... po 
szukujo zbiega. Dostania prawdopodobnie niezadłu
go kartę z widokiem z Berlina. Cała ta wstrętna 
sprawa wyg.ąda doprawdy na prowokację. Oburze
nie na bezczelny postępek pruskiego komiwojażera 
zmienia się w t-ej chwili w oburzenie na podej
rzane stanowisko ]>olicyi, która ułatwia przez nie
dołęstwo, czy z .akich tam innych pobudek ucie
czkę Prusakowi, który miał ciężko odpokutować za 
obelgę rzuconą polskiej narodowości!.

Ttapertoar teatru lwowskiego.
W sobotę po południu; „Kopciuszefr' 

men".
W  niedzielę po południu: „Miłość czuwa"; wieczór 

„Czar waloa". “

wieczór: „Car-

PO  Z 0 I9 C IIII .
(Informacye „Nowej Reformy".)

Ks. metropolita Szeptycki, jak nam w osta
tniej chwili ze Lwowa telegrafują, wygłosił 
uzisiaj w południe, w azień Wielkiego Piątuu 
ohrz gr. kat. w katedrze św. Jura dłuzsze k a 
z a n i e  na temat z a m a c h u  na ś. p. namie
stnika Potockiego.

Ks. metropolita p o t ę p i ł  b e z w z g l ę d n i e  
zamach ze stanowiska c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  
zarówno, jak ze stanowiska i n t e r e s ó w  na
r o d u  r u s k i e g o  ‘

„Człowiek z i m i e n i a  t y l k o  c h r z e ś c i 
j a n i n  —  rzekł kaznodzieja —  dopuścił się 
w s t r ę t n e j  z b r o d n i  na najwyższym dostoj- 
n; bt władzy świeckiej w naszym krajn. Polała 
się krew niewirnego człowieka, który jeszcze 
w ostatniej drwili dał do w Od chrześcijańskiego 
uczucia."

' „Na nas, R u s i n a c h  —  mówi? w dalszej czę
ści swego karan5 ks. metropolita —  ciężj tern 
większy obowiązek n a p i ę t n o w a n i a  g ł o 
ś n o  i e n e r g i c z n i e  p o p e ł n i o n e j  z b r o 
dni .

„Ten, który się zbrodni dopuścił, sądził, że 
przysłużył srę narodowej sprawie. N a Bo g a ,  
t a k  n i e  j e s t l  Z b r o d n i a m i  n i e  s ł u ż y  
s i ą  n a r o d o w e j  s p r a w i e !

„Samo zestawienie mordu z pracą dla spra
wy narodowej wskazuje, że s p r a w ę  t ę  p l a  
mi  s i ę  i k a l a  b ł o t e m" .

Kaznodzieja przestrzegał wreszcie przed re- 
p r e s y a m i rządowemi, „któreby pociągnęły 
c o r a z  w i ę k s z e  z a w i k ł a n i a  w położeniu 
i tak już trudnem".

Kościół był przeperniony. Wśród zebranych 
było mnóstwo Polaków. -

Po.icya była zmobilizowana w okolicy kate
dry. Spokoju nie zakłócono 
> Zebranie urzędników. W  sali uamiestuictwa 
we Lwowie odbyło się zebranie wszystkich urzę
dników, podwładnych ń. p. Potockiego, które miało 
postanowić spoHÓb uczczenia jego pamięci. Przewo
dniczył radca dworu Czyżowski sekretarzował sta
rosta Czerny, sp.awę zaś referował starosta V5ay- 
gartr Referent w gorących słowach podniósł cna- 
rakter i ^.asłngi zmarłego namiestnika —  puczem 
przedstawił wniosek, aDy urzędnicy namiestnictwa 
wazystkich dykasieryj ze składek, między sobą ze
branych, wznieśli p o m n i k  a r t y s t y c z n y  na  
W a ł a c h  ( i u b 6 r n a t o r s k i c h .  W  celu wpro
wadzenia w czyn tej myśl. zebrani wybiorą z po 
śród siebie odpowiedni komitet. Dyskuuya była oży
wiona. Przemawiali pp. St. Skrzyński. Iszkowski, 
Gubatta, Krechowiecki Dworski, Romarnicki, Kwiat
kowski i wiem innych. Zgodzono się jednomyślnie 
na podany piojekt, uznając, że ten sposób upamię
tnienia osoby zmarłego namiestnika będzie najv,ła- 
ściwszy ze strony urzęaników, którzy nie mogą „in 
corpore", jako tacy, brać udziału w tworzeniu dzieł 
natury społecznej bez narażania na zarzuty „wej 
neutralności politycznej. Poruszono równolegle pro
jekty wmurowania tablicy pamiątkowej w sal) na
miestnictwa, gdzie zostało popełnione morderstwo i 
urządzenia nabożeństwa żałobnego, -^reszcie obra
no komitet, złożony z 16 osób z wiceprezydentem 
hr. Łosiem na czele, który ma się zaiąć wykona
niem przyjętego w zasadzie planu. Kjmitet ten 
wejdzie w porozumienie ze wszystkiemi oowstają- 
cemi w krajn ' organizacyami o pokrewnych zada
niach, zmierzających ku uczczeniu pamięci hr. Po
tockiego

Z cza&ów szkolnych SiczynsKiego. Piszą nem 
z Przemyśla- Wooec ustawicznie się postarzających 
pogłosek, że Mirosław Siczyński został w r. 1905 
za udział w demonstracyi przeciw b. premierowi 
Korberowi przed namiestnictwem we Lwowie wy
kluczony z gimnazyum ruskiego, nie od rzeczy bę
dzie zazr aczyć, że Siczyński nigdy nie był prywa- 
t\stą i nie został wykluczony, a maturę zaał w 
Przemyślu z odznaczeniem. Śledztwo sądowe prze
ciw niemu z powodu rzeczonej demonstracyi wy
toczone ŁOBtało wprawdzie jeszcze w czasie, kiedy 
Dył uczniem gimnaz\ alnym, cała sprawa jednak do
czekała się epilogu sądowego i wyroku • dopiero 
wtedy, kiedj Siczyński już przepisom szkolnym nie 
podlegał. Siczyński ma tu siostrę, żonę prof. gimn. 
ruskiego, Awdykuwieza.

Od kierownika starostwa w Sokalu, sekreta
rza namiestnictwa, p. Kabuiewicza „Gazeta Lwow
ska" otrzymała wczoraj DLmo z prośbą o stwier
dzanie, że rozpuszczone po kraju pogłoski, iakoby 
w tych dniach były w Sokalu rozruchy, względnie 
jakaś demonstracya ze strony partyi ruako-radykal- 
nej, w czasie których p. Ralinhwicz zestal ciężko 
raniony, albo nawet zabity —  pozbawione są wszel
kiej podBtawy. Ze wzgiędu na to, że pod adresem 
starostwa nadchodzą ze wszystkich stron kraju za
pytania w drodze telegraficznej, uprasza p, Kalinie- 
wfcz o zdementowanie tych pogłosek, załączając 
zarazem prośbę, aby to ego oświadczenie powtó
rzyły także inne dzienniki.

Trylownki w Czerniowcach „Czerń. Allg. Ztg. 
donosi: „Pos. dr C. Trylowski, zaliczający się do 
radykalnych Rusinów, przyjechał wczoraj (dnia 20 
bm.) do Ozerniowiec. Jak słychać, pobyt di Try- 
lowskiego w Czerniowcach stoi w związku z kwe- 
styą urządzenia wspólnej manifestaeyi wszystkich 
Rusinów na cześc rodziny Siczyńskich. Nie wiad j- 
mo w praw dzie, ozy ^keya ta uwieńczona zostanie 
skutkiem, jednak wobec wzmagającego się z dniem 
każdym radykalizmu młodzieży ruskiej, jest rzeczą 
niewątpliwą, że manifestacja taka przyjdzie ao skn 
tko".

PO  B i t ó ł  f i  A ż
(1 elegramy „Nowej Reformy" z 24 kwietnia.)

seksualnych nie popełniał, 'a  świadkowio ze
znają przeciwnie, sprawa przedstawia srę ina
czej.

Zabity.
Monachium. „Bayrischer Conrner" podnosi 

że z procesu monachijskiego w y n i e s i o n o  
E u l e n t u r g a ,  j a k o  t r upa .  Garden otrzy 
mai zadośćuczynienie i otrzyma ;eszcze dalsze. 
Jakie —  dziennik nie podaje.

R o z u o w k  r  B a r d e s e t o ,
Monachium. Jeden z dzjennika-zy rozmawia1 

z H a r d e r e m ,  który oświadczył, że preces 
monachijski d a ł  mu z u p e ł n e  z a d o ś ć u 
c z y n i e n i e .  Harden douał: To tylko mali 
część materyałc obciązającegt, Którym jeszcze 
rozporządzam.

Do cesarza
Berlin. Słychać, że akta monachijskie sprawy 

Enleubnrg-Harden z o s t a ł y  w y s ł a n e  do  ce- 
s a i z a  W i l h e l m a  do  K o r f u

m

Z JtasMgSier.
(Telegramy „Nowe Reformy" z d. 24 kwietnia.) 

Nominacya na^Iestnikn GalicyL
Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj na przesłu

chanie ministra B i e n e r t h a .  Miedzy innemi 
była także om-wiatą sprawa n o m i n a c y i  
n a m i e s t n i k a  g a l i c y j s k i e g o .

Wiceprezydenci Wiednia.
Wiedeń. Na dzisieiszem nadzwrezajnem po 

siedzeniu Rady m. Wiednia zostali pouownie 
wybrani wiceprezydentami d r F o r z e r  i H ie r -  
h&mmer.

Pro)ekt JęzyBowy.
D-aqa. „Union" donosi, że bar. B e c k ,  ba

wiący na wyspach Bnońskich . ukończył tam 
ostatecznie p r o j e k t  j ę z y k o w y  dta Czech, 
który wkrótce wręczony będzie pizywódzcon 
obu naród iw.

O napisy na nagrobkach.
Wiedeń. Trybunał administracyjny o d r s u c i ł  

tażal°nie Rady miastć Klost irgrab p r z e c i w  
k o  z a r z ą d z e n i a  s t a r o s t y ,  który z u i ó s ł 
uchwałę Rady miejskiej, z a k e z u j ą c ą  (!) u* 
mieszczania napisów c z e s k i c h  na n a g r o b 
k a c h ^ 1) na cmentarzu. Trybunał wywodź? że 
napisy na nagrobkach są aktem pietyzmu dR 
zmarłych, przy którym nie obowiązują żadne 
przepisy językowe.

Praszek I Pacab,
Praga. Organ jgrŁryuszów „VenKo" zamie

szcza pismo oinistra P **£ s z ł  o, w odpowiedzi 
na wczorajsze pismo dra P a c a k a .

0  z r c S a m e  S e f m n .
Bernc. Wydział krajowy uchwalił wezwać 

rząd, a b y  z w o ł a ł  S e j m  na  s e s y ę  w l ip-  
c u  b. r.

Cteoritfa Herolda.
P-ag?. „Nar. Listy" donoszą, że poseł H e

r o l d  niebezpiecznie zachorował na różę.

flfonfereneye r łn’*trów.
Wiedeń. Di W e k e r l e  przyjęty został dziś 

n cesarza na posłuchaniu, poczem udał się do 
ministra A e h r e n t h a l a ,  a następnie razem 
z nim - do ministra wojnj S c h o e n a i c h a  na 
konferencyę. Równocześnie bawi w Wiedniu 
sekietarz stanu, S t e r  en j  i ,  któiy Konferował 
z ministrem Aehrenthalem, jak słychać w spra
wie t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h  i dostaw dia 
anuii. Dziś wieczorem dr Wekerle Ste~enyi 
odjadą prawdopoaobnie do Bud; pesztu.

Wiedeń. Wobec rozpoczynającej się dziś kon- 
ferencyi między W e k e r l e m  a B e c k i e m  w 
sprawie podwyższenia gaż oiicerskich, podnosi 
„N Fr. Presse", że nie jest wykiuczon :m, czy 
przesilenie nie dotknie także a u s t r y a c k i c h  
m i n i s t r ó w ,  na wypadek, gdyby poiozumienie 
nie doszło do snutkn. Gdyby daiej zwoiane na 
30 b. m. konfereneye wspólnycb i węgierskich 
miwstrów nie doprowadziły do porozumienia — 
s t a n o w i s k o  t y c b  m i n i s t r ó w  n i e z a w o 
d n i e  b ę d z i e  z a c h w i a n e .  „N. Fr. Pressr" 
wyraża więc wątpliwość czy Węgrzy zechcą 
dla takiej „bt-gatelkf", jak trzy miliony koron, 
narażać stanowisko swuch ministrów

Prokurator o krar moprzjsłęstwie.
Berlin. „Lokal-Anzeiger" zamieszcza rozmowę 

swego współpracownika z głównym prokurato
rem I s e n D i l e m.  W  spiawie E u l e n b u r g a  
powiedział prokurator:

Spraws zaczyna wyglądać p o w a ż c i e  En 
lenonrg oświadczył pod przysięgą, że nigdy nie 
uprawiał żadnych wybryków homoseksualnych, 
a teraz w Monachium staje świadek, zupełnie 
wiarygodny, nieposzlakowany i pod przysięgą 
zeznaje coś przeciwnego. M a m y  p r z j s ’ ę g ć  
w o b e c  p r z y s i ę g i .  Nie można wprost wie
rzyć, aby ks. Euienburg krzywo przysiąg ale 
z drugiej strony kto tam wglądnie we wii ę >i 
*err.a? Gdyby Euienburg był powiedział, że ni
gdy nie wykroczył przeciw przepisom § 7 75, a 
amilczał o innych zboczeniach z lat młodzień

czych, niktby nie mógł przeciw niemu występo
wać; atoli gdy zaprzysiągł, że żadnych nadużyć

Psdwjrzszedie pkac oiict
Budapeszt. W  „Mag. Nenuet" wiceprezydent 

partyi niezawisłości U g r o n  zamieszcza artynuł 
za p o d w y ż s z e n i e m  g a ż  o f i c e r s k i c h ,  
ząaa jednakowoż, aby preiekt ten zaiatwiony 
został nie przez delegacye, lecz przez 8 sjm wę
gierski.

F a s ta c h  au le ftekerlefo.
Wiedeń. Weserle. opm zczaiąc pałac w Schtin- 

brunie, na zapytanie kilku dziennikarzy, cz 
ua posłuchaniu była mowa o g a ż a c h  o f  i o * r -  
s k i c h ,  oświadczył:

—  S p r a w  a b ę d  z i e  z a ł a t w i o n ą .  Bliż
szych szczegółów n.e mogę teraz rdzielać.

hr. Potockiego z powodu b r u t a l n e g o  u c i 
s k u . n a r o d o w o ś c i  p o l s k i e j .  Dygnitarze 
udali się do pobcyi z prośbą o ochronę Tdaty 
nadane zostały w Poznaniu i Gnieźnie W jm- 
łach pruskich sądzą, że o ile istotnie listy ta
kie wysłane zostały, uczyniono to i  ppv i i A' ą  
ze strony ruskiej.

■

• C zw  8 f o h o j  ?
W snecya. Ks. Czarnogórski M i k o ł a j  w ro

zmowie z jednym z dziennikarzy oswiaueaył b- 
obecna sytuacya w Rosjr jest , teraz s p o k o j  
n a i że zarówno car, jak j Stołypin mają n a j 
l e p s z o  na d z * e j e co ao uspokojeni? kraju 
Car iesr r,łecnie pogouny i weselszy, aaireh 
przed rokiem.

WyiŁ«.3 w Bosjri
Pćte-sbatrf. Z v.iejn miast nadchodzą wiado

mości o w y l e w a c h .  W Kałudze rzeka Oka 
wylału Część gnbernii mohylewskiej z n a j  da
je  s ię  p o d  wo d ą .  W  wielu miejscach tory 
koiejowe zalane i rucn Kolejowy przerwany. 
Mieś Mhhajlówka v połowie zalana: magazyny 
zbożowe i okołc 500 dumów chłopskkb stoją 
pod wodą, Z g i n ę ł o  w i e l e  b y d ł a .  W  Mo 
s k w i e  wieie ulic poa wodą.

R e iT o h icy Ł  w  G « « .  ciA ajf.
bwatemala Prezydent C a D r e r a  wystosował 

po zastępców mocarstw notę. w której poaaje 
szczegóły spisku przeciw niemn. Mianowicie 18 
przywódców spisku zostało na rozkaz prazy den 
ta r o z s t r z e l a n y c h ,  inni pozostają w wię
zieniu. Prezydent w proklamacyi wzywa ludność 
do porząiku. Srcuacya jest poważną, chociaż 
zewnętrznie panuje spokój. Wojsko strzeże mia
sta; sklepy częściowo są pozamykane.

Odpowiedz1 alny redaktor i wydawca: 
M A c h a f  R c n o p i ń s k i .

K A b E S L A N E .
(A rty k u ły  w  ty m  uzi ale n ie  p o c h o d z ą  od 

redl k cy i).

Wnuku francuska I sól Wolla.

Kacfcrnnie ! u. _ tirirrzaiącie i 
wzmarifająci: 

Flaszka orygir. 1-90 K. Dofcta-'* można 
w krżdej aptece i  d-r>guen*i. Główna 
sprzed aż i wysyłki na p-owincyę u ap- 
teknrzi ń Mołia, c. i k. wid w . dostawcę 

W iedeń I. Tuehlai,ben 9. 18 8

Jtt&ym osł co za fo, gdybym wlRćział,
kto chce wzlać odemnie nieznośny kata-, —  

^ jP w W ziąć? O, tego nikt nie uczyni Ale dlacze- 
g  go też nie wolisz go Pan zwalczać? Wprar,*. 
rł- dziwych Bodeńskich mineralnych pasrylKach 

lr,aya leży poprostu świetna możliwość gran- 
( l A /  -ownego wypędzenia nawet najnporczywdzego 

kataru i z tej możliwości pownienby też Pan 
przeciez zrobić użytek. Jedna próba jest w ka- 

J ^ źd y ir  la z ia  nie droca , albowiem pndełko, kt<5- 
^ ? ^ r e  Pan moie *kupić W kaźdi i aptece, dró- 
gueryi. lub składzie wod minerainych, kosztuje 

tylko 1-25 K. (385 2 2)

Gfistelsssfc
c b l m i e r k !  l i m b o w e

wybitny środek łagodzą 
cy baczę) o z&nsnewają- 

cei ssaseczoośc).
Pi awaziwe tylko znajaującym się obok ze znaniem 

ochronnym.
Dostać można w aptece K. f t t3zntew°ikiegf' 
w handlu: Reima I Sp.. w aroguery Zopoths 

■ i Spółki. 1446 2 2

TM \ s
Po raz ostatni przyjmuję od Ciebie list, pisa 

ny pruskim atramentem
JeśL Ci na mych względach zależy, uży
waj na przyszłość atramentu „Iskra- ~e

 znanej fabryki cliumi ;znej w Krak iwie.
Dostać go Jtas można w każdym sklepie.

Gr jLcs&d.£k>*
Wiedeń. (TeL „X  Ref.“ ). Z« aknięcir o g o i ’ . 3.

A keyo: 
austi Zakł. k-*eayi. 
węg. , „  •
Anglofianko . • • 
Unionbanku . . ■
LaenóeD-anzu 
Bankvereinu 
Bude^-Tedit . . .
Gal. Banku hipot. . 
Kolei parstw .

j oiudn.owei . 
Elbethal . . 
północnej . . 
Cz rniow. . . 

Alpiny
Rim a Maranyi . ■ 
Prag. I o w  
Fabryki broni . .
-nnreckie tytoniowe . 
Gal. Tow. kop. n

635 25 
740 — 
296 BO 
( 41 25 
4iif — 
524 25 
1061-

Po^edyack baaa
Zagrzeb Pojedynek bana R a u c h a  z po

słem M e d a k o v i c s e m  prawdopodobnie nie 
przyjdzie do skutku, albowiem świadkowie Me- 
aakoyicsa odmawiają Rauchot i zadośćuczynie
nia tak dlngo, dopóki Raneh nie przedstawi 
świadków na, twierdzenie, że Semowie upra
wiają aritaoyę antidynastyczną. Re.nch powo
łuje się na to że te dowody są tajemnicą pań
stwową

691 — 
139 -  
436 — 
6330— 
568 — 
383 -  
630 25 

26 41 
55? -  
406 50 
52b —

Oblig. węg. indcmi 
Ren, m ajowa . .
A ust'. Renta kor .
Węg*
D Listy T . kr. z. 
*4°/o Listy Bunkt hip.

5% „ I - -
4*/, „ f4- ,
4 "/I Gal Obi. prop. 
4 %  Gal poż. k*. 1893 
4%  P oi. m. Lwowa 
Losy tnrede . ,
M a r k i .......................
Ruole . .
Rosyjska pożyczka .

kraj.

93 10 
9"  45
97 30
93 15
94 25 
94 60

100 20 
110 25 

94 75 
100 25 

97 75 
96 25 
94 25 

188 — 
117 63 
251 75 

93 90

Usposobienie: Koleje przebija jące silnie, papiery żela
zne siabsze. zamknięcie osłabione, renty słabo.

Wams i teJegrate
wipisoiaoici „ f io a e !  R e t o r a f

z dnlŁ 24 kwietnia

H o R ip ! c i f  P o l a c y ?
Berlin, „^aęgl Rundschau8 donosi: Staiszy 

prezydent księstwa, burmistrz Poznania, prze
wodniczący komisyi kolonizacyjnej i inni dy
gnitarze otrzymać mieli rzekomo s z e r e g  l i 
s t ó w  z p o g r  ó ż ka  m i, wysty.kowanych w ję
zyku polskim. Listy grożą Cygnita”zom losem

Lennik Izby handlowej i prznmysJowei 
w Krak ow ie,

t 24 kwietnie (god-_ 1 w południe.)
L Waluty P*80

Ruole oawerowr- ........................................
Marki ni elde ...................................................................... 80Franki papierowe w> *U 96 —

mĆatofrani dwki w alocie . . . .  19 08 19 18
II. Lis.y zastawne,

6»/« Listy -aatawna prem. 3anku fiipot, 110 — 111 —
-•/.*/* Liaty jurtowne Banku hipot. . . '9  M  100 60 
4a/« _ „ „ . . .  94 BO 95 60
4 ‘ /i°/« Liaty zastawne Banku jtrajoweiro 100 — 10 1  -
4<V  . » II „ * 9, 73 OB
4*/, Liaty zast. gaL Tow kred. ziem. niecA. 96 76 S7 75 
4« j .  » -  „ „ „ -  ‘'M. 97 60 96 50
4c/« i  a .  . „ „ .  “ -1* 0- ~

U-.. Okiłgaoys pazyezk- 
4 1 , Galicyjski) ob.L acyr propinw-ne 97 75 98 754«Pożyczka krajowa * c 'U- . . . . 96 75 96 75

mi- (ta L' <r» a . . • . . 92 93 25
a*/*./ Gołici 'T  aomanainc Bankc kraj. 100 —  101 —* 1 - koiejowr...............  84 75 95 7 ó

IV. L o s y. ; 
Losy miasta Kiakowa . . . . . . . .  116 -  135, —

V. A k o y e.
Akcje Banaii hipotaemego we Liwowi* q69 — 674 —

r kolei Lwów- Czerniowce-Jassy . . 567 — 570 -

J ó z e f  K r z y s z k o w s k i
Krakowie, przy ul, Floryanskiei L. 17 naprzeciw hotelu „pod Róża“.

peloca po eenucli tanich n » (famsk?e suknie, kostyumy angielskie I bluskl a G C 1 
N a j i n o d l n i e j s z e  m a t e r y e  w e ł n i a n e ,  b a v t  e ? n i a n e  i  n i c i a n e .  o s f l

i, Pledy męskie danekie, Koce wełniane i nawełniane, Kołdry watowane, Kapy, Perkalfe i dymki b!ałe, Firanki, Dryle, Fończochy, Skarpetki, Ręczznikl.
Towary w dobc rowycli gatutkUacii.
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N B S  S O B J L E M I  Hosnzyn Tm ó s i  S ta łn y c h  Tunif diborewf. ( w  B uiam ni
w  K raSso ide , p rz y  u L  G rod zk ie] L  3. i Ptlffij KGIitfiltji iSilSlifij, CI31 ?I3[3 wli!3 SliRlGO pod lacłiowyiP rnM. 1 1 :  [ J a m » i t t e  i smuia r e is lj .i DoiGwoi Kom 313 S i l  IG) B t t w p  uliSłSJ I I :  Magazya w t t i i  i tei? mMw
Darmo

dają przez rok cały obiad i kolącym na 
swi ‘łam mailf za pożyczenie na półtora 
roku 4000 Js jron —  Zgłoszenia pod 
,,W. M E. L“ poste rat. Kraków, za 
okazaniem kw tn msorat 23ie l 2

iooa « t  w m - t i
gatunek Nr 1 kor. 2; 
Nr 2 kor 1‘50; Nr 3 
kor. 1; 10.000 szt. z ga
tunku 3-go kor 720. 
IOuO marek każda inna 

kor 22 -f- opłata jmcztowa Zbiera
czom w cem kompletowania zbioru wy
bór na arkuszach. Albumy, poilepki 
gumowe wysyła Eugeniusz Szczerban, 

RzeSZOW. 2315 i o

F o r t e p i a n
używauy, b tanio do sprzedania. Siemiradz

kiego 4 II p 2319 1 2

w 'rieku. Lnteligcttna,
L- « 41 &.L1 pt/.yiuiio miejscu u starszego pa

ra k il  pafli. Może zając sio kuchnią i eałym 
demom. Zgłoszenia „W d o ia a -1 posie raetunte 
Kr "Ko W. 2326 1 3

D o  w y i i a j ę c i a
dwa pokoje i kuchnia n» sezon ietni. 
Bliższych wiadomości udzieli Mastykarz 
W., Żegiestów zdrój. Żegiestów. 2312

pód Krakowem (poczta Łobzów), są 
mieszkania letnie z urządzeniem, suche 
i słoneczne, wśród ogrodów, o 2, 3 i 4 
pokojach, z kuchniami., na sezon letni 

do wynajęcia 
Wiadomość we dworze- 2331 i 6

L ® I ia I
ua parterze z portalem z witrynami 
przy ul. Brackiej 1. 11, składający się 
z dwóch większych, trzech mniejszych 
nbikacyj, jednej piwnicy, na razie na
dający się na skład wina, handel ko
rzenny i t. p. jest zaraz do wynajęcia.

Wiadomość w handlu E Smidowicza, 
Kraków, Rynek, Linia A-B. 2327 i 3

Dr Józef Korn
Adwokat krajowy «  Widów cach,

poszuknje K o j c y p i c u t a  z prawem 
subotytucyi od 1 lipca b. r. 2310 i 3

Intrligentea panna
Polka, posiadająca dziesięcioletnią pra
ktykę w handlu, rutynowana w prowa
dzeniu ksiąg, poszukuje odpowiedniej 
posady. M . K . poste restante S a m 

b o r .  2320 1 4

n a 642

B  I L E  i  R A U T Y  
H E R B A T K I  I t p ,

urząd2* gustownie z całą zastawą
CUKIERNIA LW O W SK A

JANA MICHALIKA
Floryańska 45. Telefon 466.

e«Oa>
3Ł

te

es  a  
u  3 
«
T 3 _
01 >*> H  an  o— OJ■■a n*  Ciw

JA i-5
© " £  

W  Z>s iŁ . I  w

Z d o itti z a s f f j j c y
otrzymają popłatny zarobek przez sprze
daż pokupnego artykułu chemicznego 
władzom, przemysłowcom u zarządom 
dóbr, w ogóle wszędz'e pokup mającego. 
Tylko mężczyźni z dobrą opinią, ruchli
wi, energiczni, którzy korespondują po 
niemiecka, zechcą przesyłać zgłoszenia 
z podaniem uolecen uo Administracji 
„K  Reformy4' pod W . W . 2 3 2 1 .  
(W  sprawie tej Admiuistracya nie daje 
żadnych wyjaśnień). 2321

RtO CllSS Bert-ftyłiHKs,
ten 8'?  n*® zawiedzie, żądając ner- 
baty Darling z Rączką po K 130  za 
V« funta, wyborną zaś jest fioitar po 

K  1-70 973 12 O

Z MAGAZYNU JULIUSZA GROSSEGO
W K R A K O W IE . RYNEK 3 1 .

k r i M a
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C L TK I F R A I £  1 0 0 46 0
& B & M A  P X a S * i£ H 'B < »0

Długa 10, Floryańska 2, Kraków.

wysyłam każdemu swój wieiki, bo
gato ilustrowany polsju cennik £ 
przoszł i 3000 odbitek doorych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzaj a C. i _ nadw. 
dostaw a U W N S  KONRAD, 

i Dom wysyłkowy wyrobów muzy* 
_  cznych w Brii* Nr 46*.

okrzypoe dla początkujących io ł  za 5 4'80. 6'50, 
6;- - ,  6 80 i w ż ,j. Smyczki po K — 80 1 — , 

? i  ^  '  wyżej. Cytrn, harmonie itd. rów
nież na składzie. Ryzyka niema. Dowolna wy
miana lub zwrot pieniędzy. 1407 23  60

i a p e l s  s - m
w wielkim wyborze puleta Salon mód

K I L E M Y  P O P I E L
Przyjmuje oraz wszeiką robotę w za

kres modmarstwa wchodzącą.
Ul. Łobzowska I. 6. I p. 2032 6 8

3iupś? Vł;ilę
w najbliższej okolicy Krakowa lub z& 
drzewiony plac pod budowę. Warunek: 
żurowa okolica i cienisty ogród. Zgło
szenia pod T ech a ik  poste ■ restjnte 

Kraków. 2277 3 3

M  toitupiasow. pianin i Immm,
poleca 510 84 o

najlepsze insmunenta 
firm k ra jw y c li

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó 
seiKlorfeia, Eltrbura, Wirtha, Ri> 
tykiewicza Zaiazem najpraktycz
niejsze krzesła no fortepianów.

D n u /n r prawie nowy, rh'lreilan£u jest 
ii J W Cl do sprzedania — Wolska 21, 
wiadomość u stróża. 22*8 5 5

Na reumatyzm
goście" postrzał (ischias) i łamania poleca 6ię 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogTomnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno

wane i przez znakomitości uznane 
Liuimeshim Gauiliieciae coznpasitum 

z prawnie zarejestr. marka ochronną

s  a  a  w  o  l “
L emika dra Jnliusza Frmizo9a. aptekarza w Tar

nopolu. Cena itakuim 80 hal. — 10 llakonńw 
8 koron, nie Ucząc opakowania i franko. T y
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. -  Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece cl,emika D *a J u liu s z a  F r a n z o id  
w  f a r  r iiy jo l z. W Urn li >v/ia do naoycia 
w .p tece  WŁazuieuskiego. 41 17 0

l i o u k a i r s
Dla nowo założyć się mającej żydow

skiej szk >ły ludowej z rokiem szkolnym 
1»03 9 w Krakowie, przez Stowarzy
szenie ..Żydowska szkoła Indowa", przyj
mie się ukwalifikowanego nauczyciela 
dla udzielania nauki w godzinach po
południowych, z roczną ponsyą 1000 
koron, przy 16-to godzinnem nauczana 
tygodniowem.

Ubiegający się, zechcą przesłać swe 
oferty, iakoteż świadectwa swych kws- 
lifikacyj pod adresem: Mendel Pamm 
w Krakowie.

2322 1 3 " W ydział.

A .  A r l i e n z a

1.

e s  1 . r

O T W A R T Y
rlo  p a lą c y c h  p a p ie r o s y .  F
Istniejąca przeszło ćwierć wieku w Radomia (KróL 
roi.) M. PASOH4LSKIEGO renomowana fabryka 
tutek do papierosów, zyskując w Galieyi pomimo 
cła i transportu coraz to szersze koła Odbiorców, 
urządziła dla udogodnienia konsumentów filię fa
bryki w Krakowie przy nl. Krowoderskiej 21.

Fabryka wyrabia znane ze swej dobroci tutki z wy
borowych materyałów, na maszynach najnowszej lconstrukcyi, usuwających 
jakiekolwiek dotykanie rąk w czasie roboty, u więc sposobem zupełnie 
odpowiadającym wymaganiom hygieny. 1992 fi 6

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w Krakowie

oraz Fil,a tegoż we Lwowie
T

p o d a jó  d o  w ia d o m o ś c i  p o  m y ś l i  §  o  s ta t u t u  i e  z n i ż a  
z  d n i e m  1  ! i f » e a  b .  r .  s t o p ę  p r o c e n t n u t j  o d .  w k ł a d e k  
m a  k H i ą ż o e z k i  I  w 1’ a c l i u n k n  b i e ż ą c y m  d o t ą d  p o  
4 y , %  o p r o c e n t o w a n y c h ,  n a

O l
i o

Wkładki winny być wypowiedziane i będą wypłacane:
do K 1.000 bez wypowiedzenia 
do K 5.000 za 3-dniowem wypojviedzeiiiem 
do K 10.000 za 8-dniowem wypowiedzeniom 
do K 20.000 za 14-dniowem wypowiedzeniem.

Kraków
Lwów d n i a  2 2  k w i e t n i a  1 9 0 8 .

Przedruk nie będzie plncony. 2280 2 3

f e t e M
lUUULLUJiJJLL.m.ttf

wypędzeni ze swej posiadłości Grandę Chartreuse i we 
Francyi pozbawieni 3wych dawniejszych wyrobow, które 

spizedano na publicznej licytacyi

M 1 1  s i l  ,UJ
i wyrabiaj*1, obecnie swój likier w Tarragonie (Hisz
pania). —  Żądać tej nowej Laszki z napisem; „Liijueur 

des Pśres Chartreux*‘ (Tamigona).
Zielony lub żółty w %  1 /*, ’ /« 1 lU litrowych flaszkach. 
Do nabycia we wszystkich tego rodzaju handlach

Główne zastępstwo na Austro-Węgry

JA N  K A T T U S  dostawca dworu, 
meteń, L, Am Boi 8. 230 20 20

Giównb wygrane lirów 30 u ju , koron 90 000, 70.000, 20 000 
w  c i ą g n i e n i a c h  d n i a  A m a j a  i  1 5  m a j a

przypadają no następującą grupę losów:
W łoski los czerwonego krzyża, 
kupon gTy losu kredyt I om 
Kupon gry 4s/, lusu hipotecznego,
Los węg. )o-sziv.

1)0 nabycia za gotówkę podług dziennego kursu (około 140 K) lub u_
2 8 ’ /, r a t y  m i e s i c i c z n e j  p o  6  K .

W yłączne niejtodziolne prawo gry na podstawie dokumentu spmodaż.y wystawionego 
podług przepisów ustawy, zart z po złożunin p in  wszoj rali wprost u mrie. które najl j Bj prze
słać p.zekazeu>, Dalszo raty przez pocztową kusę oszczednoscL 1957 5 6

szwajcarskie srzytwy
z ostrzami do wymiany, 

są słynne w świecie ze swej niezrównanej do
broci, ostrości i pewności Ponieważ s- naj- 
lepuŁe, przeto i m j tańsze. Zupełne poręczenie! 
n jiiitce świ lectw ! Dważań dobrze ua znak 
P o r a n i a  „Arbenru. r>o nabycia w lepszycn 
handlary a hurtownie a fabrykanta A. Arbenza, 
Lau8anne (Szwajcarya). 4,,? 5 as

E D W A R D  U R B A N
D o m  b a n lL O w y , B e r n o  (Morawskie), l l l e l k P  P l a c  2 3  — 2 5  ( r  domu własnym).

Rzetelnych, stałych odsprzedawoiw przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. Dobra p ro o -jy a

Ha najwyższy nzkaz iw c. i k. Apostolskiej Ml
X X V I .  c .  Uę Ł o f e r y a  p a ń s t w o w a

na wspólne wojskowe cele dobroczynno.

Podaje się niniejszem do _ publicznej 
wiadomości, że na podstawie uchwały 
Wydziału wierzycieli sprzedane zostaną 
wszystkie do masy konkursowej lirmy 
J. B n c h n e r  naieżące towary jakoto 
materye wełuiane, dywany, chodniki, 
portyery, moteiye na bluzki etc. etc. 
w drodze licytacyi przez pisemne oferty.

Wadynm w kwocie 6000 K w go
tówce tudz;eż oferty pisemne zaopatrzo
ne podpisem oferenta mają, chęć uupna 
mający, złożyć w biurze podpisanego 
zarządcy masy najdalei ao ania 28-go 
kwietnia b. r. do godziny 6 po południu.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze podpisanego zarządcy masv, 
który udzieli również wszelkich innycn 
wyjaśnień.

D r  S Scholm n 
zarządca masy konkursowej irmy 

2983 3 3 J. Buchner

T a  l o t e r y a  w  ; a i c - ' C i e

Jedyna w kushyi prawem dozwolona — obejmuje 1 8 .3 9 0  
wygranych yolówką w ogólnej ilości 5 1 3 .5 8 0  koron.

G ł ó w n ą  w y g r a n a :

K O R O N  G O T O W K Ą .
Clągjjjeco e£S^|?I RieodwelalnJA 11' go maja. 190& roka. 

t s r  Ło« kosztaje 4  korony. 'W H

Losy Lę do nabycia: w oddziale lotoryj j,au8twowych, W iedeń, III., Vrordore 
ZullamtasLasse 7, w kolekturach lotrfyjuyałi, trafikach, w  urzędach piMlalkonrych, po
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany ibl. —  Dla kupujących 
losy pianj g r j za darmo. _ 1751 4 10

Przesyłka losow wo na od opłaiy pocztowej.
I  c, *c Dyrekcji bdcdoććw loteryjnych.

(Oddział loteryj państwowych)

B l  6595
•nzzęapoj ii  onodjaraaog oręp il.zioot u u 

o^om opui^ oin »i)ozid i >p o i u * j  rążj ton 
-jom. z ja  „cog -alou r*trzoindr'i“ aąsmair Ojojp 
-otsod ! « i o  ‘oz  8|ąoiQ b a s ,i opną *!T jjb g  i 
'm oątupoa po j o 1 ę j  on 
-{3AL fjAOpuąOZjd 9IZBZ AL H O R O

Ul. ZyDlIKIeultzc 11,
wysoki parter (na prawo) 

pokój kawalerski elegancko umeblowa
ny od 1-go maja do wynajęcia. 2298 2 o

H a j i % - @ n i c a
do sprzedania w Ludwinowie i E i t m a i a k l  
„ U e s e r o w e  b m a « o s z e A Dołkowskie^o. 
W iądbmość: A. Malicki, ul św Gertrudy 1. 14 
w Krakowie, parter, od 19— Ł. 2198 5 lO

Kanuelaifa adwokacka
D r a  S .  G A F t F E I N A

przeniesiona do domu 2u i7 7 7

u l .  O r o d z K a  6 9 ,  i II p i ę t r o .

K o n t k n r s .
Pierwsze kraiowo Towarzystwo wza

jemnych ubezpieczeń żyt/ego inwentarza 
(bydła) we Lwowie, nl. św. Tiotra 9, 
ogłasza konkurs w zachodniej Galieyi 
i W lelkiem Księstwie Krakowskiem na 
posady miejscowych h gen iów  po wsiach, 
inspektoratów po miastach powiatowych 
i generalnego zastępcy w mieście Kra
nówie

Prowizja od zaasekuiowanej sztoki 
wynos? 50 Lal.

Zgłaszać się do końca kwietnia 
pod powyższym adresem.

Ogólna su.na wypta mnycr odszkodo
wań wynosi kwoK 16.650 K,

2297 2 3 D yr^koj/a.

S k a r b e m

-

' D r l .  i i o t a u ’a  
\ # c h r o n a  w ł a s n a

Nowe wyaaniepolskie. Cc„ bK

«  * " 'a 2 t« ,PLeZłp z !g  a^ 8-
uiarkt ii. (w Lipsku ^ 3‘

jak oteż p rzez U Ą

2313 1 34

S t f i i t c ł f  c K l r a R t  do p i a m a
n a z y w a  S i-ą

"k 4

Najlepszy proszek mydlany 
do r.amaczania bielizny!!

0 0 0

W^zędtaie do n ab ycia
Zzriy 7 . A.

liście n. Ł. (AJ«8ig a. E.) Czechy.
9283 1 5

N i c  m  i r  a
młoda p a rn t mówiąca pn polsku, poszukuje 
m ijjsc_ do dzijoi od 1 maja. Zgłoszenia przyj
muje St. Siotwińskl, Szewska 10, II p. 2302 2 3

Koncypieita
poszukuje adwokat na prowiacjri. Pen
sy? 200 K miesięcznie. —  Wiadomość 
w Krakowie w kancelaryi auw. Dra 
Lewandowskiego. 229< 2 6

tfnine (Ra tuluscidell d6S?, 
iMiiudai.ii I hanali nasion!

Jozeli chcecie być obslażonem i dobrze, rzotel- 
nie, sumiennie, ft nie drogo przy nnjbliższen 
zakupnie nasion, to zwróćcie się z zautaniem do 
G ł ó w n e g o  s k l a d r  n a s i o n  S . w p m t  a u u j  

w  T a r n o w ie  
Osobliwość: O w ’ elkiej sile kiełkowania nasie
nie bureków pastewnych. 1130 8 12

prawdziwe petersonrskie taniej uiż wszędzie Męskie para 3 złr., damskie 
para złr. 2’10 —  poleca 621 15 o

T e o f i l  J E S ^ > l * : : E n . « 3B ' »  -
ą r a lid n ',  D tu ga  4, n a p rz e c iw  Izb y  h a n d lo w e j.

© »  W I N I W A R T E R i
W ie d e ń . L , G e trc td e m a rk t 8 ,

(raiidtuBla rur ołcuianych I fabryka rur z ołoala,
s p e c j a l n e  u r z ą d z e n i u  d o  p o c ? )  n k o w n i  i a  1 p o o ł o -  
v * ia k .ia  b l a c h y  f a l i s t e )  I l a n y c h  i  j r o b u w  dostarcza

najlepszej 20a£ 2 12

M  jłD tlH iW B L g j
któro według orzeczenia krajowej stacji doświadczalnej przy szk o Io  
Politechnicznej we Lwowie z d 30 lipca 1907 1. 201 wytrzymała ua 
ciągnienie 3300 kg. no 1 cm.,ł a przy 40 zgięciach o 1B0° na wałku 
4 mm. gnibym cynk uio odprysł, zaś według świadectwa przemysłowego 
Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowie z d. 14 sier
pnia 1907 i p ie r w s z o r z ę a n y c h  p o w a g  budownictwa została ZA najlepszą 

uznana i jako tak? używana nrzy budowach monumentalnych

Wyłączna reprezentacji na Galicyę i  Bukowinę.
S. LILIENTklAL, Lwów, Telefon Na- 62 JL.

■ (Śląsk austr). Najsilniejsza kagiele jedow c- 
brontowo -solankowe pierwszego rzędu 
jedyn • kąpiele, gdzie się morn^ kąpaó 
w czystej so 'sn c« jodewoj. — NajuowLzo 

; pomncnicze środki lecintcze. — Stery park. 
W spaniałe pomieszczeni". — Pensya dla dzieci (be_ tov arzystwa). — Poczta, telegraf 
i stacya kolejowa. —  Seron od 15 maja do październiju.. — Nuczeiny lekarz I?r W . 
Klimek. — \viyjaśuion udziela i prospekty wysyła Zni-ząd k ą p i e i r t t t )  . i r a b f t  p o  
L a m c l i - M u n n l c h a  w  D u r k o w i e .  2041 8 12

piele Darków

•m m

- - Rzadowo uprawniona

iryló wdd wmi sfflti w  i ifiijtifift ISiaiujrt
pod firmą

ł  H Z f . c n  i  c h i  J i R i t t i  9  K m $ i i
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow Lek. Kras. polecone przez toż Tow.

w ody m in e ra ln e  sztu czn e
odpowiadające „iładesa c lieml'i.nym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHDgLERSKIKJ, SEL- 

TERSKIEJ, VICHY, MAIŁ! ENBADZKJJi H O i 9 U1ŁG KISSiNGEN, tudzio.;

specyalne lecanicze ; ^  32 o
jak . litową, bromową, jodową, że'az stą, kwaśną, orez w ody  leczn icze  noriualuc 

r przepisu ProL Ja ,v orsk leg  a.
Sprzeda czenkowa w aptekach i drcgueryach. — Cennial na żądanie franco.

L Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rr|dos drukarni u  tu Górski


